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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Adm i- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. —  Bekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  1'2 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewierćroezni i miesięczni .a  dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Minister handlu przeniósł rewizora 
linij telegraficznych, inżyniera Leona K a- 
r a s i e w i c z a , ze Stanisławowa do Krakowa, 
rewizora linij telegraficznych, adjunkta bu­
downictwa, Józefa F n r r e l l e g o ,  z Tarno­
pola do Stanisławowa, i przeniósł adjunkta 
budownictwa, Józefa M u l l e r a ,  ze Lwowa 
do Tarnopola, powołując go na rewizora linij 
telegraficznych.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Joachima U o b e r a 11 a, 
z Nowego Sącza do Lwowa.

(1. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: tymczasowego nauczyciela, Karola
S tr  z e 1 b i c ki i  g o  , w Chmielniku, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Chmielniku ; 
tymczasowego nauczyciela, Maryana K u ­
c h a r s k i e g o ,  w Zarzeczu, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Zarzeczu; stałego 
nauczyciela, Henryka K o h l e r a ,  w Wysoce, 
stałym nauczycielem młodszym dwu-klasowej 
szkoły etatowej w B łażow ej: tymczasową 
nauczycielkę, Zofię. K r  u p i o cką,  w Muni- 
nie, stałą nauczycielką szkoły etatowej w Mu- 
nimie, stałą nauczycielką, Stanisławę O r z e ­
c h o w s k ą ,  w Krakowie, stałą nauczycielką 
kierującą XII szkoły etatowej żeńskiej w Kra­
kowie .

O bw ieszczen ie.
C. k. Namiestnictwo czeskie wydało 

dnia 27 stycznia 1890 r. do 1. 9.812-St. na­
stępuj ąet*obwi eszczenie:

„W  skutek rozporządzenia wys. c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
25 stycznia 1890 r. 1. 1.389 zmienia się tu­
tejsze rozporządzenie z dnia .14 grudnia 1-389 
r . 'l . 124.706 o t y l e ,  że celem umożliwienia 
szybszego przewozu świń targowych (Fut- 
terschweine, Lauferschweim:) ze sta.cyi obser­
wacyjnej w Biały, dozwala się załadowane

na tej stacyi Świnic targowe dowozić do 
Czecii temi samcmi pociągami ciężarowenai, 
któremi dowożą także świnie rzeźne z Ga- 
licyi.“

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do tutejszego ogłoszenia z 
dnia 3 stycznia b. r. 1. 88.495.

Z c. k. Namiestnictwa.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Geometrya dla 
klas wyższych szkół średnich dr. Franciszka 
Mohiika, na język polski przełożona przez 
dr. Tomasza Staneckiego. Wydanie 111“ . Wy­
daną we Lwowie 1889 r., nakładem księ­
garni Scyfartha i Czajkowskiego, w poczet 
książek dozwolonych do użytku szkolnego 
w szkołach średnich z językiem wykładowym 
polskim. Cena egzemplarza wynosi 2 zł. 65 
ct., tudzież książkę p. t. „Lehr und Ubungs- 
buch der Geometrie fur Untergymnasien", 
„Geometrie fur Obergyinnasion" i „Geome­
trie Ubungsaufgaben 1 H “ , wydane przez 
dr. Franciszka IJo«evara nakładem Temp- 
sky’ego w Pradze 1888, w poczet książek 
dozwolonych do użytku szkolnego w girnna- 
zyach z językiem wykładowym niemieckim 
a nadto polecić trzy ostatnie książki do bi­
bliotek wszystkich szkół średnich.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, U  lutego.

Wahty wiec Niemców czeskich, 
zwołany do Cieplic przez przewódców 
stronnictwa niemieckiego w Czechach, 
uchwalił, jak wiadomo z wczorajszej 
depeszy, rezolucyę, wyrażającą zado­
wolenie z wyników konferencyi ugodo­
wej. Taki rezultat wiecu był poniekąd 
do przewidzenia. Liberalni posłowie 
sejmowi przyjęli przed dwoma tygo­
dniami jednogłośnie, punktacyc ugodo­
we, a ponieważ rezultat ostatnich wy­
borów uzupełniających do sejmu pra­
skiego stwierdził, iż pomiędzy nimi a 
ich wyborcami istnieje niezachwiany 
stosunek zaufania, wiec należało się

spodziewać, że wyborcy ci stoją także 
w kwestyi ugodowej zupełnie po stro­
nie swych wybrańców. Obok tego licz­
ne i poważne niemiecko-czeskie stowa­
rzyszenia, korporacye i gu iny w ypo­
wiedziały bądź za pośrednictwem de- 
putacyj, bądź adresów i uchwał, swą 
radość z zawarcia u g o d y , przyznając 
przytem, iż oddziała ona bezwątpienia 
błogo na materyalne, cywilizacyjne i 
polityczne stosunki obu narodowości. 
Niedzielna ratyfikacya ugody ze strony 
bardzo licznego grona wyborców, za­
sługuje na tern większą uwagę, i jest 
faktem tern bardziej pocieszającym , iż 
w  ostatniej chwili, przed samem zebra­
niem się wiecu, ujawniły się zabiegi, 
aby spowodować uchwałę mniej ko­
rzystną dla dzieła, wytworzonego na 
konferencyi wiedeńskiej.

Oto frakeya Izby deputowanych 
Rady państwa, która przybrała nazwę 
„niemiecko-liberalne połączenie“ a skła­
dająca się. przeważnie ze skrajnych ży­
w iołów  pod egidą znanych aż nadto ze 
swycli występów w parlamencie Stein- 
wendera, Knota, Praclego i Bareuthera, 
uważała za potrzebne narzucić się na 
doradców ludności niemieckiej w  Cze­
chach i dekretować w powziętej na ze­
braniu kFubowem uchwale, co z trzody 
może być przyjętem, a co pow inno'być 
odrzuconom. W  uchwale tej zresztą frak­
eya -wzmiankowana zajęła w ogóle nie­
przyjazne w obec ugody stanowisko i 
stanęła tern samem w sprzeczności ze 
wszystkiemi czynnikami politycznemi 
nie tylko w Austryi lecz daleko po za jej 
granicami, które miały i mają dla ugo­
dy jeden głos uznania. Do klubu, któ­
ry zdobył się na tego rodzaju uchwa­
łę, należy także kilku czesko-niem ie­
ckich posłów sejmowych, dzierżących 
równocześnie mandaty deputowanych 
do Rady państwa. Otóż godną jest u- 
wagi taktyka tych panów. Na zebraniu 
wr Pradze, odbytem dnia 26 stycznia, 
przyjęli oni bezwarunkowo ugodę, a we

dwa tygodnie później po przybyciu do 
Wiednia połączyli się z tymi, którzy wr 
zasadzie przeciw niej się oświadczyli. 
Jaskrawra to zaprawdę ilustracya nie- 
złomności przekonań i taktu polityczne­
go tych posłów.

Zabiegi jednakże, jakich nieszczę- 
dzono z tej strony, aby obałamucić w y­
borców  i wpoić w nich mętne pojęcia
0 dziele ugodowem, pozostały na szczę­
ście i pozostaną bezwątpienia w przy­
szłości bez najmniejszego odgłosu. Nie­
dzielny wiec w Cieplicach dowiódł, iż 
niemiecko-czeska ludność odczuwa w7 
całej pełni dobrodziejstwa, jakie rokuje 
akcya ugodowa i zanadto wiele ma 
zmysłu praktycznego i poczucia pa- 
tryotyzmu, aby dała się sprowadzić na 
manowce garstce malkontentów, zawsze
1 ze wszystkiego niezadowolonych.

I c. li. krajowe] Mi zdrowia.
W dniu 5 lutego b. r. odbyło się dru­

gie posiedzenie c. k. krajowej Rady zdro­
wia, na którem :

1. Roztrząsano sprawę budowy szpi­
tala powiatowego w Lubaczowie, powiatu 
cieszanowskiego; merytoryczne jednak za­
łatwienie tej sprawy odroczono do najbliż­
szego posiedzenia.

2. Oświadczono się za otwarciem dru­
giej publicznej apteki w mieście Podgórzu, 
powiat Wieliczka.

KORESPOIDEICYE

P rag a  czeska, 9 lutego.

(Zjazd niemieeki. — Dr. Mattusz. — Ks. Karol 
Schwarzenberg).

Dziś odbywa się w Cieplicach z j a z d  
s t r o n n i c t w a  n i e m i e c k i e g o .  Zjazd ten 
w roku zeszłym był zwołany, aby protesto­
wać przeciwko rezolucyi sejmu czeskiego, 
zaznaczającej choć mniej dobitnie, niż adres

FRYNE W ELEUZI8
n o w y  o b r a z

Henryka Siemiradzkiego.
„Ach jakie to piękne!“ Oto okrzyk, 

którym przyjęto ostatnie dzieło Siemiradz­
kiego. J a k i o ż  t o  p i ę k n e ,  słyszy się w 
każdym kącie sali, szepcą to sobie wszyscy 
mniej lub więcej głośno, stosownie do tem­
peramentu ; czasem może zbyt głośno wyrwą 
się te niedyskretne słowa zachwytu dla pię­
knej Fryny jakiej młodej osóbce —  ale to 
nic nie szkodzi, na to przecież wszyscy się 
godzą. Tym razem nie ma tu tego uroczy­
stego nastroju, tego chmurnego spojrzenia 
w oczach widza, co to niekiedy tak wygląda, 
iż trudno odgadnąć, czy się widz m odli, czy 
obraz podziwia. Tu każdy patrzy wesoło w 
stronę, zkąd spływa strumień słońca i tak 
cudownie barwy rozrzuca, tu każdy porusza 
się swobodnie, z uśmiechem na twarzy prze­
suwa się szybko po sali, szukając najodpo­
wiedniejszego miejsca dla siebie.

Cóż wywołuje to zadowolenie, ten nie­
zwykły a tyle odmienny od codziennego na­
strój w sali? Czy piękna Fryne, czy najbliż­
sze jej otoczenie? czy ta grupa śpiewaków, 
muzyków, pasterzy, oczekująca obok schodów 
w niemym dotąd podziwie, gorąco upragnio­
nej chwili zstąpienia Fryny do morza? Czy 
owa procesya młodzieńców i kobiet u spodu 
wzgórza, na którem wznosi się wspaniała

świątynia doryoka, czy może owe niebo gre­
ckie, roztaczające widnokrąg daleki? Wszystko, 
wszystko składa się tu na ten akord wesoły. I owe 
niebo i ci śpiewacy, gotowi w każdej chwili 
uderzyć pieśń radosną, gdy im Fryne odtwo­
rzy Afrodytę; i dziatwa z kwiatami; i ten 
pasterz , wychylający się z po za słupa nie­
śmiało; i przepyszna grupa usłużnych nie­
wiast, skupiona dokoła swej pani i ten barw­
ny tłum ciekawy widowiska , zalegający wiel­
ką przestrzeń aż pod progi wzgórza. A Fry­
ne? Wszak to dla niej lud się dziś zgroma­
dził, wszak to ona jest dzisiaj patronką wiel­
kiej uroczystości, ku niej zwracają się też 
oczy wszystkich.

Na tle ciemnego szafiru morza, ukazuje 
się Fryne, jak niegdyś Afrodyta, w całym 
majestacie swej piękności. Tylko prześliczne 
blond włosy chce jeszcze rozrzucić, tylko je ­
dną niebieską wstążeczkę u sandałka potrze­
buje służebnica swej pani rozwiązać a Amo- 
rek jeszcze jedno skrzydełko przypiąć, aby 
była gotową zanurzyć się w morzu. Czy wyj­
dzie z wody Afrodytą ?.... czy wyrosną róże 
i mirty pod jej stopami?.... tego nie odwa­
żyłbym się powiedzieć. Fryne jest piękną. 
Ale czy kocha Adonisa? czy z popiołów jego 
kwiat anemony będzie miał jaką wartość dla 
niej.... ośmieliłbym się wątpić. Ale nie wątpią 
o tern ci wszyscy, którzy się tu zgromadzili, za­
ledwie tu i ówdzie jakaś młodaGreczynka zdaje 
się’niewierzyó wjej boskośó. Patrzmy,jak mocno 
przejął się widokiem tej piękności i jak ha­
łaśliwie wyraża swoją radość młodzieniec w 
białej tunice, o kruczym zaroście; jaka ry­
cerska energia w jego ruchu, jak wysoko pod­
niósł bukiet róż czerwonych. Albo ów drugi,

obok kwieeiarki. Zwrok jego nie mógł wido­
cznie znie™ dłużej blasku jej urody, bo jak 
piorunem rażony chwyta za rękę swego to ­
warzysza i stoi oniemiały. Obok schodów, ku 
morzu, kędy Fryne przechodzić będzie, spojrzyj­
my jeszcze na młodego muzyka. Smagła twarz 
jego, pełna jakiejś rzewnej zadumy, szlache­
tny nastrój jego oblicza, dozwala już teraz 
słyszeć tony lutni, którą w ręku trzyma. Bę­
dzie to pieśń czuła, jak jego spojrzenie.

Nie od dziś jesteśmy przyzwyczajeni 
widzieć w Siemiradzkim wielkiego artystę. 
Upoważnia nas do tego jego dotychczasowa 
twórczość, jego wielki talent, dzięki które­
mu w małym nawet obrazku, umie się za­
wsze utrzymać na wyżynie. Takim go zna­
my od czasu jego pierwszego wystąpienia, 
kiedy rychło po ukończeniu studyów akade­
mickich wystawił „Jawnogrzesznicę11, a w 
kilka lat później, już w pełni swej dojrzało­
ści artystycznej, wystąpił z „Neronem. “ Je­
żeli ciągły postęp jest naturalnym objawem 
talentu, to ma on jednakże zakreślone gra­
nice — ezy tę granicę artysta nasz już prze­
szedł, to tylko on w swej duszy odczuwa 
najlepiej, nam jednakże, sądząc po tern osta- 
tniem dziele, trzeba się cieszyć, że się Sie­
miradzki jeszcze nie starzeje. W  żadnym 
obrazie nie rozwinął on szerzej swego ta­
lentu, swej wiedzy, swego doświadczenia i 
owej łatwości pokonywania ogromnych tru­
dności a których tutaj zdawał się szukać u- 
myślnie; żaden obraz Siemiradzkiego nie ma 
więcej wdzięku, większego blasku barw, 
piękniejszych linij, szlachetniejszego układu 
draperyj, bardziej malowniczych akcesoryów, 
więcej piękna i tego skończenia, co Fryne.

Przypatrzmy się jeszcze raz tej pysznej 
grupie środkowej. Pominąwszy poprawny 
wszędzie rysunek, nadzwyczaj piękny układ 
draperyj, harmonię linij, jakoteż znakomite 
modelowanie ciała Fryny, zwróćmy uwagę 
na działanie barw. Gdyby artysta miał ja ­
kie wątpliwości w swoje siły, gdyby miał 
jakie braki do zamaskowania przed światem 
artystycznym jako kolorysta, byłby niezawo­
dnie Frynę u m mścił na tle ciemnem, przez 
co uzyskałby o wiele łatwiej karnacyę ciała 
i efekt kolorystyczny. Siemiradzki postąpił 
inaczej: zharmonizował dokoła Fryny barwy 
jasne, a pomimo tego ciało nie ucierpiało 
nic ani na karnacyi, ani plastyce, ale prze­
ciwnie wystąpiło z brawurą. Jest to sukces 
ogromny.

Mało jest malarzy, którzy mają tak 
wielkie poczucie piękna i tę miarę artysty­
czną, co Siemiradzki. Dlatego patrząc na 
obraz jego, nie szukajmy nigdy głębokich 
myśli, filozoficznych abstrakcyj, ale przede- 
wszystkiem artyzmu, piękna. Czy są ludzie 
którym to może niewystarczyć ? Wszak pię­
kno jest jedynym a przynajmniej najwyższym 
celem sztuki. Zostawmy tedy Siemiradzkie­
mu świat starożytny, w którym się tak po­
kochał i pozwólmy temu artyście z Bożej 
łaski, aby się wiernie trzymał zasad swej 
twórczości dla chwały własnej i tej ziemi, 
która go zrodziła.

Tadeusz WiśniowiecJei.
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proponowany przez p. Juliusza Gregra, prawo 
historyczne królestwa czeskiego, tudzież prze­
ciwko uchwalonym przez większość czeską 
ustawom, doiyczęcym szkół mniejszości, tu­
dzież języka służbowego władz krajowych. 
W pierwszej mierze odpowiedź hr Taanego 
na interpelacyę lewicy (17 grudnia), uczy­
niła wszelkie protesta niemieckie zbytecznemi. 
Prezes gabinetu wówczas jak wiadomo, o- 
świadczył, że rząd uie myśli zalecać Monar­
sze przywrócenie prawa historycznego. W  dru­
giej mierze ugoda, zawarta na konferencyi 
wiedeńskiej, usunęła wszelkie preteksty do 
protestów. To też, odroczony z powodu kon­
ferencyi zjazd niemiecki, zamiast protestować, 
uchwali tylko rezolucyę, stwierdzającą ugodę. 
Ciekawą tylko jest rzeczą , jak się zachowa 
kilku skrajnych, którzy wprawdzie na konfe­
rencyi praskiej zgodzili się na wnioski wie­
deńskiej konferencyi ugodowej, natomiast 
jako członkowie „unii niemieckiej11 w Izbie 
poselskiej przystali na rezolucyę tego klubu, 
potępiającą ugodę? Zresztą jednomyślność 
nie jest koniecznym warunkiem ugody, która 
ma właśnie żywioły umiarkowane połączyć 
przeciwko żywiołom skrajnym.

Co dotyczy s t a r o c z e c h ó w ,  są oni 
zdecydowani przeprowadzić ugodę. Głównie 
tem*sią zajmuje dr. M a t t u s z ,  który od 
trzech lat najusilniej starał się o porozumienie 
z lewicą. Dr. Mattusz złożył mandat do 
Izby poselskiej i mianowany generalnym dy­
rektorem nowoutworzonego według wzoru 
galicyjskiego, banku krajowego, z młodego 
Bolesławia, gdzie był burmistrzem, przeniósł 
się na stały pobyt do Pragi. Dr. Mattusz 
odznacza się niepospolitą energią i wytrwa­
łością a także względem polityki zagrani­
cznej, ilekroć się odezwał w JDelegacyi austrya- 
ckiej, przemawiał w duchu austryackim, za 
co był wystawiony na namiętne napaści ze 
strony Narodnich listów i wszystkich pan- 
slawistów. Oczywiście, aby ugoda była trwałą 
i przyniosła Monarchii oczekiwane korzyści, 
potrzeba, aby przynajmniej Staroczesi wyrze­
kli się stanowczo wszelkich przywidzeń pan- 
slawistycznych, a naprzykład na kwestyę 
serbską, bułgarską i t. d. zapatrywali się 
wyłącznic ze stanowiska interesu austryackio- 
go, "który zresztą jest identyczny z polity­
cznym i ekonomicznym interesem Czech. 
Jeżeli w tej mierze dr. Mattusz przyczyni 
się tutaj do naprawienia pewnych błędów, 
zasłuży sobie lia wdzięczność tak ze stano­
wiska czeskiego, jako też austryackiego. 
Także w formułowaniu tych wszystkich ustawy 
które sejm czeski ma uchwalić w myśl ugo­
dy na swej sesyi m ajowej, dr. Mattusz po­
siadający w tym względzie wielką wprawę, 
główny weźmie udział. Niektóre dzienniki 
tutejsze zapowiadają, że dr. Mattusz nieba­
wem otrzyma wysoki urząd. Wielu domyśla 
się, że będzie mianowany Ministrem bez 
tek i; co do mnie, sądzę, że otrzyma może 
godność wiceprezesa Namiestnictwa, aby hr. 
Thuna, który nie włada językiem czeskim, 
wyręczyć w sejmie, ilekroć będzie trzeba od­
powiadać w tym języku na interpelaeye lub 
zaznaczyć stanowisko Rządu w rozprawach.

Młody książę Karol Sc h w a r z e  n- 
b e r g  wyjechał do"Egiptu. Przypuszczenie, 
jakoby to była niejako emigraeya,_ spowodo­
wana zbyt wielkiem wrażeniem, jakie wy­
wołał swą mową sejmową przeciwko husy- 
tyzmowi, jest całkiem błędne. Podróż do 
Kairu i do Palestyny jest obecnie tak m o­
dną rzeczą, że kto może, odbywa ją. Odbył 

ją  na początku zeszłegoroku z żoną teraźniej­
szy namiestnik hr. Franciszek-Thun i nawet 
ogłaszał nader ciekawe listy z podróży; 
szkoda tylko, że ogłaszane w mało rozpow­
szechnionym, miejscowym tygodniku dzieczyń- 
skim (Tetschen, rezydencja br. Thuna), nie 
stały się przystępnemi szerszym kołom. 
Oprócz hr. Thuna cały szereg młodych ma­
gnatów tutejszych odbył tę samą podróż; 
nie potrzeba więc wcale przypisywać wyja­
zdowi ks. Scliwarzenberga jakichś politycz­
nych powodów. Z pewnością zaś ks. Karol 
nie żałuje tego, co powiedział przeciwko 
husytyzmowi, bo tak jak on, sądzą o nim 
wszyscy magnaci czescy.

Świeże stowarzyszenie katolickie, któ­
rego prezesem jest hrabia Karol S c h o e n -  
b o r n ,  najstarszy brat kardynała arcybi­
skupa, tudzież ministra sprawiedliwości, u- 
eliwaliło rezolucyę przeciwko husytyzmowi. 
W odnośnych rozprawach bardzo trafnie ka­
nonik dr. Borowy oświadczył, że skoro Mło- 
doczesi pragną koniecznie pomnika dla Husa, 
powinni go wystawić w kościele protestanc­
kim. Istotnie, o ile husytyzm był czemś po- 
zytywnem, wiódł prostą drogą do protestan­
tyzmu; w roku 1618 dawni husyci niemal 
wszyscy byli protestantami.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Izba deputowanych odbywa dzisiaj po­
siedzenie a. na porządku obrad _ znajduje się 
dalsza dyskusya nad przedłożeniem o uregu­
lowaniu zewnętrznych prawnych stosunków 
gmin izraelickich. Do głosu przeciw są za­
pisani deputowani dr. Bloch, Pscheiden, dr.

Lueger i Fiegl, za przedłożeniem : dr. Rappo- 
port, dr. W eitlof i dr. Jacque§.

Wniesione na ostatniem posiedzeniu 
do p. Ministra wyznań i oświecenia interpe- 
lacye w sprawie suplentów gimnazyalnych 
brzmią dosłownie:

1) Czy Rząd zamierza jeszcze w bie­
żącej sesyi przedłożyć ustawy w sprawie 
odpowiedniego uregulowania stosunków słu­
żbowych suplentów w państwowych szkołach 
średnich i przytem postawić ich możliwie na 
równi z innymi urzędnikami odpowiedniej 
kategoryi ?

2) Czy zarząd szkolny skłonny jest co­
rocznie znaczniejszą liczbę takich posad w 
szkołach średnich, których potrzeba jest sta­
łą, obsadzić nauczycielami rzeczywistymi tak, 
aby między liczbą rzeczywistych a suplują- 
cyeh sił nauczycielskich zachodził stosunek, 
przepisany dekretem naukowej komisyi dwor­
skiej z dnia 3 czerwca 1839 r. ?

3) Czy Rząd skłonny jest także co do 
traktowania służbowego suplentów w szko­
łach średnich nawiązać stosunek wzajemno­
ści między powszecłmemi i fachowemi szko­
łami średniemi państwowemi, gminnemi i 
krajów emi.

Komisya budżetowa obradowała w so­
botę nad rozdziałami budżetu: stemple, o- 
gólny zarząd kasowy, zarząd lasów i domen, 
wydatki lasów funduszowych i domen, dług 
państwa i sprzedaż dóbr skarbowych.

Na posiedzeniu był obecnym p. Mini­
ster hr. Falkenhayn.

Komisya dla należytości skarbowych 
odbyła 7 b. m. posiedzenie, na którem pos. 
Chamiec zawiadomił, że cofnął swój wnio­
sek o podniesienie należytości od ubezpie­
czeń na rentę życiową i zabezpieczeń zwrot­
nych. natomiast uczynił wniosek w sprawie 
zmiany wymiaru udziałów należnych tym, 
którzy donoszą o przekroczeniach przy opła­
cie stempli i bezpośrednich należytości.

?j P e t e r s b u r g ;* .
(Potoczne wiadomości).

Car zamianował ks. Wołkońskiego, 
wielkiego ochmistrza dworu, prezydentem 
komisyi do reformy gimnazyów.

Rząd postanowił na przedstawienie gub. 
Hurki, wybudować w Warszawie prawosła­
wny -.sobór kosztem 700.000 rubli, według 
pRnó-" cerkwi św. Mikołaja w Moskwie.

Petersburski K raj dowiaduje s ię , iż 
na żądanie rządu postanowiono ułożenie dru­
giego toru szyn na drodze petersbursko- 
warszawskiej. Zamówienia mają być wykoń­
czone we względnie bardzo krótkich ter­
minach.

Podniesiona od dosyć już dawna i do­
tychczas przez radę państwa nie rozstrzygnię­
ta sprawa zastąpienia wygnania na Syberyą 
więzieniem, ma być — jak twierdzi Nowoje 
Wremia — załatwiona w ten sposób, że ska­
zani będą osiedlani nie w miastach i nie po 
wsiach, lecz na pustkowiach jako koloniści, 
aby zdała od ludzi nie mogli szerzyć zepsu­
cia. Przytem zasłańcy wysyłani będą nietyl- 
ko na Syberyą, lecz i do innych bezludnych 
części państwa. W tej chwili właśnie ukła­
dają spisy takich miejscowości.

Potwierdza się wiadomość iż komisya 
dla rewizyi ustawy kościołów luterańskich 
orzekła potrzebę oddania synodów duchowień­
stwa luterańskiego pod kontrolę rządu. Pa­
tronat nad gminami kościoła ewangielickiego 
ma przejść do rządu, a proponowani na pa­
storów kandydaci, będą zatwierdzeni przez 
ministra spraw wewnętrznych. Majątek pa­
storów luterańskich przechodzi pod zawiady­
wanie rządu, który z dochodów kościelnych 
będzie płacił pastorom stałe pensye. Komi­
sya oświadczyła aię stanowczo za zwinięciem 
fakultetu teologicznego w Dorpacie i utwo­
rzeniem luterańskiej akademii duchownej w 
Petersburgu.

RygJcicmu Wiestni/cowi donoszą z Mi- 
tawy, że zamożniejsi miejscowi mieszkańcy 
postanowili nie urządzać tej zimy żadnych 
balów, aby z oszczędności ztąd otrzymanych, 
przyjść w ”pomoc spadłym z etatu ofiarom 
reformy.

Gazeta urzędowa W. Ks. Finlandzkie­
go, a za nią i inne dzienniki, ogłaszają roz­
kaz carski , dotyczący projektów ujednostaj­
nienia systemów: celnego, monetarnego i 
pocztowego w Wielkiem Księstwie z takicmiż 
systemami carstwa. W tym celu ustanowio­
ne zostały w Petersburgu trzy komisye, 
wszystkie pod prezydencyą generał - guberna­
tora Finlandyi, hrabiego Heydena, a miano­
wicie: celna, monetarna i pocztowa; do każ­
dej z nich powołani zostali na członków 
przedstawiciele tak ze strony rossyjskiej jak 
finlandzkiej.

PribaMijskij K ra j zaznacza, że żywioł 
rossyjski w Mitawie widocznie bierze górę 
nad niemieckim. Po środkach, w ostatnich 
czasach przedsięwziętych - -  pisze ta gaze­
ta —  które wysunęły na pierwszy plan tak 
energicznie język rossyjski i wszystko co 
rossyjskie, ludność z pospiechem gorączko-

i wym dąży do poznania mowy rossyjskiej; 
popyt na książki rossyjskie, zwłaszcza też na 
podręczniki naukowe, słowniki, znacznie się 
powiększył, a jednocześnie zmniejszył się 
na książki niemieckie. Xa ulicach dość czę­
sto słyszeć się daje mowa rossyjska, przy- 
czem widocznem jest, że wielu mówi po 
rossyjsku dlatego tylko, żeby się wprawić. 
Mówienie po rossyjsku zaczyna stanowić 
oznakę dobrego tonu (?!) symptom należenia 
do sfery wyższej. W ogólności nie trzeba 
być szczególnym prorokiem, aby przewidy­
wać bliski tryumf sprawy rossyjskiej we 
wszystkich stosunkach życia społecznego 
w krajach nadbałtyckich.

Spisek Panicy.
Kosespondent Koln. Ztg., dobry znawca 

stosunków bułgarskich, podaje charakterysty­
kę uwięzionych pod zarzutem spisku. O adwo­
kacie Matejewie, grającym w tern sprzysię- 
żeniu prawdopodobnie najgłówniejszą rolę, pi­
sze on :

Po tym człowieku wszystkiego spodzie­
wać się można ale wbrew innym donie­
sieniom zapewnić m ogę, że nawet nie ma 
mowy o tern , ażeby ta figura, w ogóle nie 
ciesząca się poważaniem , mogła sama przez 
się jakikolwiek wpływ wywierać. Otrzymał 
on wprawdzie dość staranne wychowanie, i 
nie jest bez talentu, ale ma nieuleczalną na­
miętność do kart, która sprowadziła go niżej 
wszelkiego poziomu moralnego, tak , że do­
bre towarzystwo sofijskie, w którem się da­
wniej obracał, teraz zupełnie stroni od nie­
go. Jeden z jego braci był kapitanem w kor­
pusie iużynieryi, ale po zamachu stanu, któ­
rego ofiarą padł ks. Battenberg, został wyda­
lony z armii i teraz przebywa w Rossyi. Dru­
gi brat adwokata Matejewa , także oficer in- 
żynieryi, w stopniu porucznika, zawikłał się 
w r. 1887 w powstanie ruszezuckie, i przy­
płacił to życiem. Gdy bowiem chciał wspól­
nie z Ursowem łodzią przepłynąć Dunaj i 
umknąć, wypadł z łodzi i utonął. Trzeci 
wreszcie brat Matejewa jest zwolennikiem 
stronnictwa rządowego i piastuje urząd gene­
ralnego dyrektora poczt.

Drugi ze współuwięzionych Panicy, dzien­
nikarz Ryzow, to człowiek rzeczywiście wiel­
kiego tałentu; należał on dawniej do naj­
dzielniejszych i najpopularniejszych mówców 
Sobrania. Początkowo był też w trójce : .<.,Sto- 
janow-Petkow-Ryzow“ , jednym z trzecia fila­
rów stronnictwa rządowego, ale niebawem 
odwrócił się od niego, czując się pokrzywdzo­
nym przez niedostateczne jak mniemał uzna­
nie swych usług. Udał się wtedy do Leodyum 
w celu studyowania ekonomii społecznej, nie 
wytrwał jednak długo w tem sfcudyum, po­
wrócił do Bułgaryi, założył dziennik i za na­
paść na Stambułowa zaraz w pewnym nu­
merze popełnioną dostał się do więzienia.

Co się tyczy samego Panicy, to ten po­
dobno czuł się dotkniętym pominięciem go 
przy najnowszym awansie, miał bowiem na­
dzieję zostania pułkownikiem.

Depesza Fremdenblattu donosi, że śledz­
two miało wykryć, iż spiskowcy mieli sta­
nowczy plan usunięcia ks. Ferdynanda, tu­
dzież ministrów Stambułowa i Mutkurowa 
sposobem prostego morderstwa,

Co do zapowiedzianych wczoraj zmian 
w armii, depesze dzisiejsze z Sofii przyno­
szą wiadomość, że dowódcy garnizonów w 
Sofii, Widdyniu, Szumli, Ruszczuku i Sliw- 
nie zostali usunięci, jako niedość godni za­
ufania, a na ich miejsce przeznaczono pięciu 
innych majorów. Podobnież miano poczynić 
znaczne zmiany w ministerstwie wojny. Wia­
domości te potrzebują jednak jeszcze po­
twierdzenia.

7i Francyi.
(Książę Orleański).

Młodziutki ks. Orleański prawnuk króla 
Ludwika Filipa, nie przestaje być bohaterom 
dnia w Paryżu. Dzienniki przepełnione są 
szczegółami o jego aresztowaniu , które po­
daliśmy wczoraj. W ogóle krok księcia wy- 
wołał raczej wrażenie wypadku niezwyczaj­
nego, sensacyjnego, więcej teatralnego niż 
rozważnego kroku politycznego; nawet F i­
garo twierdzi, że wystąpienie księcia jest 
godne Francuza, odważne i sprytne (d' une 
cranerie spirituelle) i żc podobać się będzie 
nawet tym, co uważać je  będą za całkiem 
zbyteczne.

Proces odbędzie się jutro, głównym 
księcia obrońcą ma być sławny adwokat 
Cresson. Przypominamy czytelnikom tekst 
ustawy banieyjnej z 24 czerwca 1886, która 
opiew a:

1. Terytoryum rzeczypospolitej jest i 
pozostanie nieprzystępnein dla głów owych 
rodzin, które we Francyi rządziły i dla ich 
bezpośrednich, według primogenitury spadko­
bierców.

2. Rząd jest upoważniony zabronić wstę­
pu na terytoryum rzeczypospolitej także i 
innym członkom tych rodzin, Wydalenie na­

stępuje za pomocą uchwalonego na radzie 
ministrów dekretu prezydenta rzeczypospo­
litej.

3. Kto naruszając ten zakaz, napotka­
ny zostanie we Francyi, Algierze i koloniach, 
ukarany będzie więzieniem od dwóch do pię­
ciu lat, Po odbyciu kary zostanie odstawio­
ny na granicę kraju.

4. Żaden członek owych rodzin, które 
we Francyi rządziły, nie ma wstępu do woj­
ska i marynarki, nie może piastować urzę­
du publicznego i nie może wykonywać man­
datu wyborczego.

List zaś pisany przez księcia do ministra 
wojny Freycineta brzmi jak następuje:

Panie ministrze ! Stawiłem się dziś w 
biurze rekrutacyjnem, aby jako Francuz od­
być trzechletnią służbę ; ztamtąd wysłano 
mnie do merostwa i do ministerstwa wojny. 
Nie mogłem tam załatwić mojej sprawy, 
żądam więc załatwienia od pana. Nie myślę 
dłużej bawić w Paryżu, aby nie dać powodu 
do manifestacyj. Wiem, iż ustawa wyjątkowo 
nie przypuszcza mnie do żadnego stopnia 
w armii, ale me zakazuje mi ona służyć 
jako prosty żołnierz. O ten wielki zaszczyt 
ubiegam się i oczekuję rychłej odpowiedzi, 
ufając w pańską sprawiedliwość i patryo- 
tyzm.

podp. Filip, książę Orleanu.
W  kołach politycznych jutrzejszy proces 

budzi olbrzymie zajęcie. Będzie to dla Paryża 
nielada premiera! Bo też co za okoliczność. 
Z Paryża donoszą, że skutkiem postawy le- 
gitymistów, zamierza rząd łagodnie trakto­
wać sprawę ks. Orleańskiego i tenże zmu­
szony będzie odbyć co najmniej część kary, 
ustawą podyktowanej Ewentualne jego uła­
skawienie bezwarunkowo nie nastąpi przed 
rocznicą narodową d. 14 lipca b. r."

- v  'j.’ i ft-: V/ -

Memoryał Portugalii.
Wysłany przez rząd portugalski memo­

ryał do gabinetów wielkich mocarstw o za­
targu angielsko - portugalskim , odpiera uro- 
szczenia Anglii do terytoryum spornego w 
Afryce i wyraża życzenie, ażeby wyznaczona 
została specyalna konfereneya, ewentualnie 
z pośród konferencyi brukselskiej, któraby w 
sprawie tej podjęła zadanie rozjemczego są­
du. Memoryał kładzie nacisk szczególniej na 
dwa punkta. Przedewszystkiem zwraca uwagę, 
że zatarg ten jest dla Portugalii sprawą na­
rodową i że dotychczasowy przebieg zatargu 
zadrasnął boleśnie uczucia narodu i jego, po­
czytywane za największą świętość, tradycye 
historyczne. Drugi ważny moment według 
memoryału , to niebezpieczeństwa , na które 
wystawiona jest dynastya w Portugalii w wy­
padku, gdyby Anglii w sporze tym przyzna­
na została słuszność.

Wszystkie państwa monarchiczne, mó­
wi memoryał, przyznały w notach poufnych 
Portugalii słuszność tego zapatrywania, uzna­
ły oraz w ocenieniu zatargu konieczność u- 
względnienia tej opinii. Reprezentanci Portu­
galii za granicą otrzymali także ogólDe wska­
zów ki, jaką mają zajmować postawę wzglę­
dem zatargu portugalsko - angielskiego. We 
wstępie do tej instrukcyi znajduje się krótki 
rys położenia, w jakiem znalazła się Portu­
galia względem Anglii. W  dalszym ciągu akt 
ten opiewa w streszczeniu :

Nigdy Portugalia nie tępiła ludności 
swoich kolonij środkami gwałtownemi , gdy 
ludność ta nie chciała być powolną, ale 
oczekiwała do czasu i okoliczności, ażeby 
pozyskać ludności tej zaufanie i sympa- 
tye. Pod tym względem przemawiają bardzo 
wyraźnie na korzyść Dortugalii Brazylia, In- 
dye i Afryka. Anglia natomiast utrwaliła 
swoją potęgę kolonialną za pomocą ucisku 
ludności Przylądka, Natalu, Australii, Ame­
ryki Północnej i Hindostanu, powtarzając 
tam od czasu do czasu rzeź ludzi. Portugal­
czycy jedynie sprawiedliwości swojej za­
wdzięczają w pływ , jaki posiadają w Afryce, 
a którego Anglia nigdy nie zdoła uczynić 
wątpliwym.

Wielka Brytania obwiniała wprawdzie 
Portugalczyków, jakoby podtrzymywali han­
del niewolnikami czarDymi, a jednak to mi- 
syonarze Anglika Blantyi’ego , nie kto inny, 
starali się przez portugalską granicę celną 
w Kwilimane przemycać okowy na ręce dla 
niewolników, którzy byli z wnętrza Afryki 
transportowani nad morze Czerwone , i tam 
sprzedawani w obliczu konsulów angielskich. 
Jeszcze nawet w ostatniej chwili, gdy na 
zasadzie przepisów blokady wzbroniono przy­
wożenia broni na wschodnie wybrzeża Afry­
ki, posyłali Anglicy z Przylądka broń palną 
nowej konstrukcyi za pośrednictwem swoich 
agentów dla Lobenguli, i w ten sposób po­
dali mu broń w rękę, ażeby napadał misyo- 
narzy portugalskich, i wyprawy, które znaj­
dowały się nad górnym Zumbo i w kraju 
Sanhata.

Jeżeli się powiodło ograniczyć czynno­
ści konferencyi brukselskiej do kwestyi czy­
sto humanitarnych, to przyszło do tego 
wbrew woli i zamiarom Anglii, która chciała 
zrobić z konferencji humanitarnej politycz­
ną i zająć ją chciała rozstrzyganiem kwe~
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styj mocarstwowych i terytoryalnych. Do 
wzięcia udziału w konferencyi brukselskiej 
skłoniły Anglię głównie kupieckie interesa 
prywatne wielkich spółek handlowych, 
które starają się obecnie wyzyskać Afrykę. 
Gdy politykę wykreślono z programu konfe­
rencyi, usiłowała Anglia za tę porażkę na 
polu dyplomatycznem, pomścić się szykana­
mi na Portugalii. Wbrew wszelkim zwycza­
jom  i regułom dyplomacyi, kazał 'rząd an­
gielski notę lorda Salisburego z dnia 21 li­
stopada 1889 ogłosić w urzędowym dzienni­
ku londyńskim. Portugalia pospieszyła zaraz 
z odpowiedzią i wstępując w ślady Anglii, 
ogłosiła tę odpowiedź także w organie rzą­
dowym. Odtąd zaczęły dzienniki torysowskie 
uderzać na Portugalię. Przed innemi na 
czele lim es, radził rządowi zająć zatoki 
Mozambiku. Dzienniki liberalne, jak Siar i 
Daily News wzywały gabinet, ażeby się 
zgodził na sąd rozjemczy, ale tymczasem 
angielskie interesa prywatne podnosiły głos 
coraz natarczywiej, w skutek czego zgroma­
dziły się angielskie statki wojenne u wscho­
dnich wybrzeży Afryki, pod Gibraltarem i 
Lizboną. W  dniu 11 stycznia b.r. nakoniec, 
ultimatum angielskie położyło kres wszelkiej 
dyplomatycznej wymianie depesz, ultimatum 
to bowiem zagroziło Portugalii w formie bru­
talnej.

K R O I I K A

Lwów, 11 lutego.

— M agistrat m . L w ow a  ogłosił prze­
pisy i zarządzenia, tyczące się spłaty i przy­
musowego ściągania podatków i należytośei 
rządowych, tudzież gminnego podatku czynszo­
wego i innych opłat miejskich. Obwieszczenie 
to rozlepiono na rogach ulic.

— N ow y urząd  p o cz to w y . Z dniem 
15 lutego b. r. wejdzie w życie c. k. urząd 
pocztowy w połączeniu z c. k. stacyą telegra­
ficzną w miejscowości Kówne (powiatu krośnień­
skiego), który dla odróżnienia od król. węg. u- 
rzędu pocztowego „Równe" nazywać się będzie 
„Równe koło Dukli". Nowy urząd zajmować się 
będzie przyjmowaniem i wydawaniem przesyłek 
pocztowych i telegramów, a zarazem pełnić bę­
dzie. fnnkcye pocztowej kasy oszczędności. Zwią­
zek pocztowy otrzyma rzeczony urząd za pomo­
cą jazdy posłane z ej, kursującej między Miejscem 
a Duklą. Do okręgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego należeć będą gminy i obszary dwor­
skie : Kówne i Wietrzno, tudzież gminy: Wro- 
eauka i Niżna łąka.

— P o g rz e b  ś. p. dr. Józefa Malinow­
skiego odbył się wczoraj po południu przy nie­
zwykle tłumnym udziale publiczności, która mi­
mo przykrego, dojmującego zimna towarzyszyła 
konduktowi żałobnemu aż na cmentarz. Kon­
dukt poprzedzała kapela „Harmonii", dalej szły 
bractwa, prebendaryusze zakładu św. Łazarza, 
duchowieństwo zakonne i świeckie z ks. Kolnym 
na czele, a za karawanem, pokrytym mnóstwem 
wieńców, postępowali reprezentanci sądownictwa 
i niemal całego tutejszego świata prawniczego. 
Nad grobem, po odprawieniu ceremonii kościel­
nej, przemawiał naprzód dr. Godzimir Mała­
chowski, który podniósł zasługi, jakie zmarły 
w społeczeństwie tutejszem głównie przez swe 
dobroczynne fundacye położył, poc/.em p. Wła­
dysław Gubrynowiez imieniem ezłouków kasyna 
miejskiego pożegnał zwłoki wieloletniego i nad­
zwyczaj sympatycznego prezesa tej instytucyi.

—  Zarząd zakładu te le fo n ó w  we
Lwowie ogłasza: „/< polecenia dyrekeyi ruchu 
kolei Karola Ludwika, mamy zaszczyt zawia­
domić szanowną Publiczność, że na dworcu tejże 
kolei otwarte zostały dwie stacye telefoniczne, 
a to dla reklamacji i spraw handlowych biuro 
oznaczone 1. 33(1, dla spraw zaś ruchu kolejo­
wego biuro oznaczono 1. 335. Celem ułatwienia 
szybkiego porozumienia się interesentów w swych 
sprawach, zezwoliła dyrekeya rzeczonej kolei, 
że reklamacje i pytania do pomienionych biur 
mogą być za pośrednictwem centralnego biura 
telefonów uskuteczniane".

— Z R esursy u rzęd n icze j. Ostatni 
wieczorek z tańcami odbędzie się we własnym 
lokalu Resursy w sobotę, dnia 15 b. m. Lista 
otwarta,

—  Z grom ad zen ie  tyg od n iow e  Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 12 b. m., o godzinie 6 wieczorem w loka­
lu Towarzystwa (Rynek 30 I. piętro). Na po­
rządku dziennym: i )  wykład p. Ziobrowskiego 
„O rozprowadzaniu energii za pośrednictwem 
elektryczności"; 2) Sprawozdanie p. Sołtyńskie- 
go o wyborze miejsca pod budowę teatjyi przez 
miejski komitet teatralny.

— V III  p ou fn e  zebran ie  leśników ,
odbędzie się w sobotę, dnia 15 b. m., o go­
dzinie G wieczorem w sali prezydyalnej c. k. 
dyrekeyi domen i lasów przy ulicy Kopernika
1. 20 L piętro.

— Ju tro  w e środ ę  d. 12 b. m. o go­
dzinie 7 wieczór odbędzie się odczyt dramaty­
czny prof. Strakoscha w sali Prohsinnu. Bilety
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są do nabycia w księgarni centralnej i w cu­
kierni p. Grossa.

— S iód m y z rzędu  o d cz y t  w „Ska­
le" p. t. „O zadaniu roślin w gospodarstwie 
przyrody" z demonstracyami, wygłosi dr. Teofil 
Ciesielski, profesor Uniwersytetu, w niedzielę, 
IG b. m. Początek o godzinie 5 po południu. 
Następny odczyt mieć będzie w „Skale" dr. Że- 
gota Krówczyński, radca sanitarny, w niedzie­
lę, 23 b. m., „O potrzebie i zadaniu fizyczne­
go wychowania.

— W zajem na p o m o c  d yetaryu szów .
W zarządzie okręgowym rzeszowskim stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy dyetaryuszów i urzę­
dników, odbędzie się Walne Zgromadzenie człon­
ków, do okręgu tego przynależnych, w niedzielę 
dnia 23 b. m. o godzinie 3 po południu w sali 
nr. 23 gmachu c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie , na które członków okręgu zarząd z tą 
wzmianką zaprasza, że pozamiejscowi członkowie, 
którzy przeszkodą powstrzymani, udziału oso­
biście wziąć nie będą mogli, przez pełnomocnika 
mogą się dać zastąpić. Pełnomocnik najwięcej 
trzech członków zastąpić może.

Porządek dzienny; 1) Odczytanie proto­
kołu z ostatniego walnego zebrania; 2) spra­
wozdanie o zmianie statutu, nowej organizacyi 
i z posiedzenia rady nadzorczej; 3) sprawozda­
nie z czynności wydziału, zamknięcie rachun­
kowe roczne i bilans; 4) wybory delegata rady 
nadzorczej, inspektora kasowego, a ewentualny 
uzupełniający wybór do'wydziału; 5) wnioski 
członków.

— W ieczorek  ta ń cu ją cy  p o d o fice ­
rów  tutejszej załogi, odbędzie się w niedzielę, 
d. 16 b. m. w lokalnościaeh „Domu Narodnego".
Początek o godzinie 8 wieczór. Strój wieczor- 
kowy.

== K rad zież  Willa. Zeszłej nocy wła­
mali się niewyśledzeni złoczyńcy do piwnicy 
szynkarza Natana Sigala, pod 1. 1 przy placu 
św. Teodora, z której zabrali beczkę, zawiera­
jącą przeszło 26 litrów wina słodkiego warto­
ści 20 zł- — Wczoraj przytrzymała tu polieya 
znanego złodzieja Jana Karczmarę z Wróblo- 
czyna za zakazany mu powrót do Lwowa, a 
przy nim znaleziono cztery flaszki wina, które 
poznał Sigal jako pochodzące z kradzieży, u 
niego popełnionej.

=  P odrzu tek . Jak wiadomo, znalezio­
no dnia 7 b. m. w ogrodzie pod 1. 11 przy u- 
licy Źródlanej, za parkanem na śniegu podrzu­
cone kilkomiesięczne dziecię płci męskiej, prze- 
lrarz ;ięto lecz je lcz e  żyjące. Wczoraj rvrzytrzy­
mał rewizor policyi Giinsberg Katarzynę Witu- 
szyńską, przynależną do Nawaryi, jako podej­
rzaną o podrzucenie tego dziecka. W. ostatecz­
nie zeznała, że nie mogąc za żywienie swego 
niemowlęcia opłacić resztującej należytośei, prze­
rzuciła takowe przez parkan na wspomnia­
ne miejsce. Aresztowaną oddano pod sąd.

— Zapisk i p o licy jn e . S k r a d z i o n o
12 pozłacanych deserowych łyżeczek o kręco­
nych rączkach i takąż większą łyżkę; sześć 
srebrnych łyżek, znaczonych J. W ; 10 srebrnych 
łyżeczek do kawy; 12 uożów i 12 widelców 
z chińskiego srebra; los węg. Czerwonego Krzy­
ży, aer. 2832 nr. 98, a drugi włoski, ser. 1055 
nr. 10 i męskie suknie, za Łyczakowską roga­
tką. — Z g u b i o n o  wkładkową książeczkę ka­
sy oszczędności nr. 75744 na nazwisko Jędrze­
ja Patraszewskiego, opiewającą na 300 zł.

— Z rtbserw atory mu «. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1.1 lutego 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 do godziuy 12 w południe 
dnia 11 lutego 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku północno-wschodni, co do siły mierny 
(2'0), stan nieba zmienny, powietrze bardzo 
wilgotne (96 prc. wilgotności względ.), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 5'0°C, najwyższa — 3'6"C wczoraj po połu­
dniu, najniższa —G'2°C w nocy.

Wczoraj wieczór i dziś rano polatywał 
śnieg wcale nieznaczny; dziś rano była mgła 
mała.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 780 do 775 
mm. w południowej Szwecyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 775 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe duia U  do godziny 12 w połu­
dnie dnia 12 lutego b. r. Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły słaby (1— 2), 
średnia temperatura doby obniży się do — 7’0"C, 
niebo będzie przeważnie pogodne, względna wil­
gotność powietrza bez zmiany, opadu nie będzie. 
Doba będzie przeważnie pogodna i mroźna, nad 
ranem mglista.

—  Na p o cz c ie  lw ow sk ie j nadano 
w miesiącu grudniu 1889 r. 201.894 listów 
prywatnych niepoleeonyoh ; 89.941 kart kore­
spondencyjnych ; 21.263 posyłek pod opaską; 
6.911 posyłek z próbkami; 89.382 egzempla­
rzy gazet; 99.907 listów urzędowych ; 54.966 
listów poleconych; 14.949 przekazów na kwotę 
436.287 zł. 60 et; 74.139 posyłek wartościo-

itego 1890.

wych. Ogółem nadano 653 351 posyłek, zatem 
o 11.385 mniej niż w grudniu 1888 roku. 
Nadeszło zaś do Lwowa 136.532 listów pry­
watnych niepoleeonych; 62 453 kart korespon­
dencyjnych ; 18.271 posyłek pod opaską ;
6.22Ó posyłek z próbkami; 44.344 egzemplarzy 
gazet; 41.016 listów urzędowych; 35.244 
listów poleconych; 41 568 przekazów na kwotę 
658.101 zł. 55 et.; 40.476 posyłek wartościo­
wych. Ogółem 426 124 przesyłek, zatem o 3.067 
mniej niż w grudniu 1888 r

f  Z m arli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu Emilia Nałęcz K a l i t o w s k a ,  wdowa po 
emer. radcy dworu, matka zastępcy prokuratora 
państwa i żony drugiego wice-prezydenta miasta 
Krakowa.

W Krakowie, Tadeusz Szreniawa U j e j ­
ski ,  dr. pr., kandydat adwokatury, przeżywszy 
lat 28.

W Warszawie, Henryk K u ł a k o w s k i ,  
emer. profesor Akademii petersburskiej.

— W spaniała  ozd ob a  przybędzie wkrót­
ce miastu Poznaniowi. Na placu Królewskim 
stanie wkrótce, jako udekorowanie fontany, gru­
pa Perseusza, uwalniającego Andromedę. Jest 
to dar cesarzowej Fryderykowej, ofiarowany mia­
stu na pamiątkę pobytu cesarzowej w czasie 
powodzi w roku zaprzeszłym. Piękna grupa jest 
robotą prof. Pfuela w Berlinie. Miasto za u- 
montowanie grupy zapłaci około 30.000 marek.

— Z nany p u b licy s ta  czesk i Pazdi- 
rek, redaktor czasopisma Słavische Warte, od 
tygodnia znikł z Pragi bez wieści.

— Fundam enta  starego zam ku od­
kopano przypadkowo pod Czerskiem nad Brdą.
Mają to być szczątki starodawnego Wyszo- 
gradu.

— E ld ora d o  d la  m y ś liw y ch . Star­
szy leśniczy A. Geschwind donosi do Judg. 
Ztg., że w ciągu roku 1889 ubito w powiecie 
trawnickim, w Bośnii, 28 niedźwiedzi, 115 wil­
ków starych i 45 młodych. W premiach za u- 
bite drapieżniki wypłaciła kasa powiatowa 945 
zł., licząc za sztukę niedźwiedzia 10 zł., sta­
rego wilka 5 zł., a młodego wilka 2 zł. I 
skórę ubitego drapieżnika oddaje władza temu, 
kto go ubił.

— In fluenza. Profesor Bruckner w Ge­
tyndze potwierdza szeregiem doświadczeń, iż 
influenza prowadzi za sobą często porażenie or­
ganu słuchu. Według wyliczeń p. profesora, 
wypadki takie stanowią pięć procent pomiędzy 
chorymi na influenzę. —  Jeden z dzienników 
rzymskich zamieszcza artykuł o influency, wy­
kazujący, że choroba ta znaną była -id 14Ó0 
lat i we Włoszech dokładnie badaną. Posiada 
ona całą bibliotekę z ostatnich trzech wieków. 
Odkrycia dr. Jollesa nie są nowością. Tern dzi­
wniejsze, że epidemia zastała cały świat lekar­
ski nieprzygotowanym.

— N ieb yw a ła  operacya . Naostatniem 
posiedzeniu Akademii medycznej w Paryżu pro­
fesor Pean przedstawił pacyentkę swą, liczącą 
lat 32, której wyjął kości z twarzy, z powodu 
ich gnicia. Chora błagała doktora, aby ją ope­
rował. Zdecydował się wreszcie, widząc, że nie 
ma inDej rady. Wyjęto jej zatem jedną z wyż­
szych szczęk, (druga była już wyjęta uprzednio) 
kości policzkowe i część kości czołowej. Chora 
wyszła szczęśliwie z tej operacyi. Kany wkrótce 
się zagoiły. Dzięki wynalazkom sztuki denty­
stycznej, uszkodzenia zostały zastąpione i dziś 
twarz pacjentki jest prawie taką, jak przedtem. 
BuW tin mśdical opisuje ten wypadek, podając 
fotografię chorej: przed i po operacyi.

— S ły n n y  n erw op a to log  C harcot,
jak donoszą dzienniki, poczynił w ostatnich 
czasach nader ciekawe spostrzeżenia hypn„- 
tyczne. Utrzymuje on, jak wiadomo, że czło| 
wiek zahypnotyzowany gotów jest uwierzyć we 
wszystko, co mu hypnotyzer powie, choćby to 
była rzecz najniepodobniejsza do wiary. Otóż 
Charcot dał razu pewnego żeńskiemu medium 
kawałek ezystegu papieru, wmawiając w uśpioną, 
żejest to jego własny portret; wraz z tą ćwiartką, 
którą naznaczył ołówkiem dla pamięci, wręczył 
jej jeszcze kilkanaście innych. Bez najmniejsze­
go wahania uśpiona odnalazła naznaczony ka­
wałek papieru, ów niby portret. Charcot obja­
śnia zjawisko przypuszczeniem, że w stanie 
hypnotycznym myśl przestaje zupełnie funkeyo- 
nować, robi się jakiś rodzaj próżni wewnątrz 
umysłu, wskutek czego pochłania on i zatrzy­
muje każdą myśl podsuniętą mu z zewnątrz. Te 
poddania myśli z zewnątrz mają często taką 
siłę, że obudzono już medium jeszcze otrząsnąć 
się z nich nie może, co trwa czasem przez 
dłuższy przeciąg czasu.

— B ło g o s ła w io n a  kraina. Klimai wy­
spy Lesbus, tuk sławnej w starożytności, sła­
wią teraz jako szczególnie odpowiedni dla wa­
runków długiego życia. Statystyka (wprawdzie 
turecka) wykazała, iż na wyspie tej niejaki p. 
Dadikadi cieszy się w 145 roku życia zupełną 
rzeźwością, podobnież p. Mezzin liczy lat 130, 
szewc Xalilaga 120, a wieśniak we wsi Argan 
lat 115.

—  C holera . Z powodu, iż objawy cho­
lery przestały się ukazywać w Mezopotamii, 
międzynarodowa komisya sanitarna zniosła 
kwarantanę, która dotykała produktów pocho­
dzących z Bassory i krajów przyległych do za­

toki perskiej. Nadto otrzymano depesze z Per­
sji, iż epidemia i tam grasować przestała.

— Ofiar w ybu ch u  ga zów  w kopalni 
Abershan, w Walii, wydobyto z zasypanych 
pod ziemi do soboty popołudnia 161. Katastro­
fa należy do najstraszniejszych, jakie w ostat­
nich latach zdarzyły się w kopalniach angiel­
skich.

—  L aw in y  śnieżne zniszczyły czę­
ściowo górnicze miasta Burka i Cnster w Idaho, 
w Ameryce północnej. Wiele osób zostało po­
grzebanych w śniegu, reszta uratowała się 
skwapliwą ucieczką

— A m erykań ski b a l. Nowo - yorski 
high-life urządził w olbrzymiej sali „Metropo­
litan Opera House" hal, na który rozesłano
12.000 zaproszeń. Mniej więcej taka też liczba 
uczestników się zebrała. Wspaniałość zabawy 
przeszła wszelkie oczekiwania. Stroje i toalety 
pochodziły po większej części z Paryża i Lon­
dynu. Jako szczegół charakterystyczny notują 
dzienniki, iż na balu obecnym był szef policyi 
nowoyorskiej p. Byrne wraz ze trzydziestu a- 
gentami, naturalnie w balowym bez zarzutu 
stroju, dla opieki nad brylantami, zdobiącemi 
toalety dam.... Pomimo imiennych biletów i za­
proszeń przezorność taka okazała się nieo­
dzowną.

— N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatti I f a c ln -a r ly s ty cM
W ystaw a szk iców . Komitet urządzający 

wystawę szkiców, wydał następującą odezwę do 
artystów polskich:

Szanowny Panie!
„Ciężka klęska nieurodzaju, jaka dotknęła 

ludność Galicyi i w ślad za nią idące widmo 
głodu i nędzy, skłoniły Komisyę składkową wy­
braną z łona obywatelskiego Komitetu ratun­
kowego, do odezwania się do szlachetnej ofiar­
ności artystów-malarzy i rzeźbiarzy polskich, 
aby i oni ze swej strony zechcieli wziąć udział 
w akcyi ratunkowej.

W tym celu Komisya składkowa postano­
wiła urządzić publiczną wystawę szkiców, obej­
mującą dwa w szczególności działy sztuk pięknych: 
jako to : malarstwo i rzeźbę — i odzywa się do 
Szanownego Pana z prośbą o nadesłanie p>d 
adresem JWgo Prezydenta m. Lwowa p. Edmunda 
Mochnackiego szkicu, rysunku, rzeźby lub obrazu, 
które po zamknięciu Wystawy sprzedane będą 
na rzecz dotkniętej głodem ludności Galicyi.

Termin do nadsyłania prac artystycznych 
oznaczamy na ostatni dzień lutego b. r.

Ufni i w cel szlachetny naszego projektu 
i znaną ofiarność artystów polskich, jesteśmy 
przekonani, że Szanowny Pan poparcia swego 
odmówić nam nie zechcesz.

Dr. Gustaw R oszk ow sk i
przewodniczący 

Władysław Bełza Adam Krechowiecki 
Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański 

Kurol Młodnicki Michał Adam Sozański

Sztuka Sew era. Wczoraj otrzymaliśmy 
od naszego korespondenta krakowskiego nastę­
pujący telegram:

„Przedstawiona po raz pierwszy na scenie 
naszej nowa sztuka Indowa Sewera „Dla świętej 
ziemi", podobała się bardzo licznie zgromadzonej 
publiczności, która po akcie trzecim wywołała 
autora. Utwór jego, pełen prawdy i poezyi, jest 
sympatyczny, miły i sceniczny. Sukces prawdzi­
wy. Artyści grali poprawnie. Dzieło ma zape­
wnione powodzenie".

I dzienniki krakowskie, które dzisiaj otrzy­
maliśmy, stwierdzają powodzenie sztuki p. Se­
wera. Reforma obsypuje ją pochwałami, również 
i Czas przyznaje jej zalety, czyniąc pewne za­
strzeżenia.

G oethe w P a ry żu . Przed kilkoma dnia­
mi przedstawiono po raz pierwszy w paryskim 
Odeonie Eg mo nt a  Goethego, z muzyką Beetho- 
wena, w tłómaczeniu p. Aderera. Wielki nie­
miecki poeta doczekał się nad Sekwaną: un 
succes d^estime. W  pierwszym rzędzie podobała 
się muzyka Beethowena, dramat służył za ro­
dzaj libretta I a dzienniki między liniami przy­
znają, że jest on ciężki i nudnawy; za dużo 
w nim polityki, pisze Figaro, który przekłada 
O j c z y z n ę  Sardou, traktującą ten sam przed­
miot. Widocznie Francuzi prócz szczupłej garstki 
wybranej, nigdy nie będą wstanie odczuć wiel­
kości i piękn angteatruościielsidego i niemiec­
kiego.



Poczytalność zbrodniarzy.
Kwestyą tą nie od dzisiaj zajmują się 

psycliologw ie i badacze zboczeń ludzkiego 
ducha. Stała się ona kwestyą piekącą zwła­
szcza w czasach ostatnich, gdy niezmierny 
wzrost zbrodni, datami statystycznemi wy­
kazany, przejął dreszczem przerażenia całe 
społeczeństwo.

Jedni zawołali na alarm, wskazując, 
że ogólny upadek moralny jest główną tego 
przyczyną, brak zasad, brak wiary, ostudze­
nie uczuć idealnych a zanurzanie się w ma- 
teryaliźmie. Inni, nie sięgając tak głęboko, 
widzieli przyczynę główną we wzroście po­
trzeb człowieka, w walce o byt coraz tru­
dniejszej, lub w niestosunkowym podziale 
dóbr ziemskich. Inni jeszcze, upatrywali po 
prostu w zbrodniarzu człowieka chorego, 
który ze skłonnością do zboczeń umysłowych 
na świat już przyszedł; skłonność tę dzie­
dziczną rozwinęły okoliczności a w tych wa­
runkach, przed wydaniem wyroku należy 
przedewszystkiem badać, czy ten, który speł­
nił czyn zbrodniarzy jest za niego w całej 
pełni odpowiedzialnym, czy poczytalność jego 
nie jest w całości lub przynajmniej w czę­
ści ograniczoną?

Na gruncie tej ostatniej zasady wyra­
stały z dniem każdym coraz liczniejsze te- 
orye. Jest we Francyi, w Nancy, cała szkoła 
lekarska, współzawodnicząca ze szkołą pary­
ską doktora Charcot, która jeśli nie w każdym, 
to przynajmniej w większej części zbrodnia­
rzy chce widzieć wpływ hypnotyczny, tak 
zwaną suggestyę.

Niedawno w Paryżu zamordowany zo­
stał pewien aferzysta nazwiskiem Gouffe. 
Długi czas policya nie mogła wpaść na trop 
zbrodniarzy; odszukano zwłoki ofiary, w oko­
licach Lyonu, ale sprawców' zbrodni ślad 
zniknął. Poszukiwania miały być już zanie­
chane, gdy nagle przybywa do Paryża z 
Ameryki pewna młoda kobieta nazwiskiem 
Bompard i zeznaje dobrowolnie, że owego 
p. Gouffć zamordował je j kochanek, niejaki 
Eyraud, dotychczas ukrywający się w Ame­
ryce. Dalsze zeznania tej kobiety wykazały 
jej współudział w7 zbrodni — a szkoła w Nancy 
od razu, na niewidziane, przybywa z wytłó- 
maczeniem faktu : Kobieta ta —  powiada — 
uległa najprzód suggestyi ze strony Eyrauda; 
stała się bezwiedną zbrodniarką i byłaby 
dalej poszła tą drogą, gdyby wpływ pier­
wotny trwał ciągle w tej samej sile. Ale 
wpływ się zmienił. Panna Bompard poznała 
w Ameryce innego człowdeka, niejakiego p. 
Garanger, i ten ostatni wywarł na nią od­
mienny w7pływ hipnotyczny; pod działaniem 
tej suggestyi powróciła ona do Paryża, wy­
znała wszystko, oskarżając nawet siebie i od­
dając się w ręce sprawiedliwości.

Jak widzimy więc, szkoła ta, przeciw 
której z całym zasobem swej wiedzy walczy 
p. Charcot, przeczy najzupełniej wolnej woli 
człowieka. Zły czyn, czy dobry, zatwardzia­
łość czy skrucha, jest tylko objawem, nie­
zbadanej wprawdzie, ale czysto materyalnej 
siły hypnotycznej. Jej ulega człowiek bez­
wiednie, automatycznie.

Teorya straszna, która koniec końców 
prowadzi do obalenia wszelkich zasad m o­
ralnych, pozostawionych na łaskę lub nieła­
skę dobrych lub złych wpływów, którym się 
wola człowieka oprzeć nie jest w stanie. Do 
takich wyników dojść fatalnie musiał pyszny 
rozum ludzki, pragnący duchową istotę czło­
wieka poddać pod prawa wyłącznie tylko 
materyalne. Na miejsce wolnej woli i ducho- 
ehowego działania sumienia, postawiono hy- 
potezę suggestyi, równie abstrakcyjną i nie­
zbadaną, jak wszelkie odrzucane zasady wiary.

Walczyć teoretycznie z przeciwnikami 
wolnej woli człowieka lub dowodzić o ile 
mylą się bezwzględni zwolennicy teoryi dzie­
dziczności i skłonności wrodzonych, o ile ani 
te skłonności, ani wzrost potrzeb, ani nie­
równości społeczno nie mogą być dostatecz- 
nem wyjaśnieniem i głównym powodem wzro­
stu zbrodni; przedstawiać, że teorya czysto 
chrześcijańska o wolnej woli i działaniu we- 
wnętrznem, duchowem, sumienia, jest jedyną, 
która uwzględnia to wszystko, co jest racyo- 
nalnem i prawdziwem w innych dowodze­
niach a odpowiada jedynie naturze i godno­
ści człowieka — nie tu czas i miejsce.

Skuteczniej może, niż wszelkie teore­
tyczne wywody, odpowie im ciekawe dzieło, 
jakie w tych dniach ukazało się w Paryżu, 
p. t. Les Prisons de P ańs et les Prisonniers, 
obszerne studyum, pisane z całą znajomością 
przedmiotu. Dość powiedzieć, że autorem jego 
jest p. Adolf Guiliot sędzia śledczy przy Try­
bunale paryskim (de la Seine) a zatem czło­
wiek, który zblizka przypatrzył się zbrodni 
i zbrodniarzom. Od lat przeszło piętnastu p. 
Guiliot kieruje dochodzeniami kryminalnemi, 
kierował też śledztwem najgłośniejszych zbro­
dni, których echo rozbiegło się po całej 
Europie. Prado, Pranzini, Gamahut, Marchan- 
don, słowem ci wszyscy, którzy potwornością 
swych zbrodni przerazili ludzkość całą, sta­
wali z kolei przed badawczem okiem tego 
sędziego, który przenikliwym i bystrym

umysłem sięgał do głębi ich sumienia i ba­
dał powody ich czynów. Ztąd też dzieło jego 
nie tylko jest historyą, plastycznym obrazem 
więzień paryskich dawnych i teraźniejszych, 
jak Rofjuette, Saint-Lazare, Conciergerie, 
Nanterre, lecz zarazem ciekawcm i głębo- 
kiem studyum filozoficznem.

Na podstawie długoletnich doświadczeń, 
p. Guiliot zbija faktami teorye szkoły wło­
skiej prof. Lambroso o fatalizmie zbrodni­
czym, w skutek wadliwego układu czaszki, 
rysów twarzy, dziedziczności. Odrzuca również 
na podstawie faktów niezbitych, niebezpie­
czne hipotezy suggestyi, niezwalczonych po­
pędów, częściowego obłędu —  hypotezy nad­
używane aż do śmieszności, które zastąpiły 
dawne żałośne utyskiwania humanitarne prze­
ciwników kary śmierci, którzy wszakże w obec 
wzrostu zbrodni, przycichli.

Pan Guiliot stwierdza także z przera­
żeniem niezmierny wzrost czynów zbrodni­
czych, i to nie tylko co do liczby, ale i co 
do jakości. Coraz większe wyrafinowanie 
zbrodni, coraz większy cynizm zbrodniarzy, 
coraz młodszy wiek przestępców!

Wzrost ten jest rzeczywiście przeraża­
jący. Na podstawie statystyki francuskiego 
ministerstwa sprawiedliwości, wykazuje p. 
Guiliot, że sprawozdania ogólne sądów kry­
minalnych za rok 1885, czyniąc porównanie 
z dwoma poprzedzającemi okresami pięciole- 
tniemi, stwierdziło w okresie od r. 1881 do 
1885, wzrost zbrodni i występków podanych 
do wiadomości sądów, o olbrzymią cyfrę 
44.111... Cyfry odnoszące się do recydywi­
stów są niemniej znaczące. Liczba tych o- 
statnich, sądzonych przez trybunały przysię­
głych lub trybunały policyi poprawczej wy­
nosiła w 1882 roku: 80.818. Ta ogromna 
cyfra wzrosła w 1883 r. do 84.822; w roku 
1884 do 89.169; w roku 1886 do 92.825... 
Teraz już zapewne Francya cieszy się cyfrą
100.000 po dwakroć karanych zbrodniarzy...

I nadaremnie usiłowanoby przypisaó 
wzrost tych cyfr okropnych, bardziej sprę­
żystemu zastosowywaniu ustawy karnej. Po­
mimo usiłowań organów policyjnych i sądo­
wych, obok kilku głośnych powodzeń w po­
szukiwaniu i wyśledzeniu zbrodniarzy, ileż 
to czynów występnych pozostaje niewykry- 
tycli i nieukaranyeh ! Objawem bardzo nie­
pokojącym —  powiada p. Guiliot — jest 
coraz wzmagająca się cyfra spraw kryminal­
nych, co do których zaniechano dochodzenia. 
Cyfra ta wynosi 227. 276, a w niej mieści 
się 70.068 czynów występnych, których 
sprawców nie zdołano wyśledzić, zaś 22.282 
takich wypadków, w których dowód nie m ógł 
być przeprowadzony, nie licząc nawet spraw, 
w których sędzia śledczy sam odstąpił od 
dalszego dochodzenia. — Wprawdzie liczba 
oskarżeń kryminalnych o zbrodnie należące 
przed sąd przysięgłych, zmniejszyła się nieco 
w latach ostatnich, ale okoliczność tę wy­
jaśnia p. Guiliot tem tylko, że prokuratorye, 
widząc z jaką łatwością, a raczej lekkomyśl­
nością sędziowie przysięgli wydają werdyktu 
uniewinniające i widząc, że ta fatalna ten- 
deneya się wzmaga, starają się, o ile to jest 
możliwem, znaczną liczbę spraw karnych 
wytaczać przed forum policyi poprawczej, 
gdzie też liczba spraw sądzonych wzrosła 
od r. 1875 do 1887 o blisko 40.000... Ogól­
na cyfra zbrodni i występków sądzonych we 
Francyi w r. 1887 wynosiła 1.94.272; w r. 
1827 wynosiła ona tylko 65.226, a w 1838 
roku: 88 940 na liczbę ludności 34 milio­
nów, która to ostatnia cyfra nieznacznie 
tylko od tego czasu się wzmogła. To też już 
w r. 1840 odzywały się we Francyi głosy, 
żądające reformy więzień. „Liczba przestęp­
ców w7zmaga się pięćkroć rychlej, niż liczba 
ludności!“ wołano w Izbie deputowanych, 
przypisując fakt ten wadliwemu systemowi 
więziennemu. Więzienia — mówiono już 
wówczas —  przestały być postrachem, a nie 
sprowadzają poprawy. „Obecnie —  powiada 
p. Guiliot — zdanie to z tem większą słu­
sznością zastosować można. Człowiek, któ­
rego zbrodnia oddała w ręce sprawiedliwo­
ści, przybywa już popsuty przez pierwotne 
wychowanie i wpływy otoczenia swego; try­
bunał go skazuje i ma zupełną słuszność; 
adrainistraeya więzienna bierze go złym, a 
zwraca przewrotnym. W ten sposób odbywa 
się ciągła wymiana pomiędzy sądami, a wię­
zieniom aż do chwili, w której złoczyńca 
dochodzi do szczytu swej karyery, to jest na 
rusztowanie lub na galery".

W  dalszym ciągu swej pracy autor 
przystępuje do zbadania powodów wzrostu 
zbrodni i do krytyki rozmaitych w tym 
względzie teoryj. P. Guiliot z całę stanow­
czością, jak to już zaznaczyliśmy, oświadcza 
się zarówno przeciw twierdzeniom profesora 
Lombroso, który powody zbrodni upatruje 
w organizacyi fizycznej, jak przeciw senato­
rowi Tomassi, który tłómaczy zbrodnię nie­
pokonanym popędem. „Po co — powiada 
autor — szukać źródła zbrodni w tak skom­
plikowanych hipotezach, skoro przyczyna 
jest zupełnie naturalną: Łatwiej jest czynić 
źle, niż dobrze; zło spełnia się bez wysiłku 
i przynosi bodaj chwilowe użycie; dobro 
wymaga ofiar, zwalczania siebie samego; 
milsze jest używanie niż trud, i tem się

łćmaczy błąd pierwszy, tak się dokonywa 
ostatnia zbrodnia11.

W tych słowach uznaje już doświad­
czony sędzia śledczy najzupełniej wolną wo­
lę człowieka, który ma do wyboru walkę i 
pracę lub używanie i próżniactwo. Ale na 
tem twierdzeniu nie poprzestaje autor. 
W  rozdziale „O poczytalności1', zbija on 
punkt za punktem, na podstawie obserwacyi 
i doświadczeń, teorye zuchwałe włoskiej 
szkoły antropologicznej. Wszak wadliwości 
fizyczne, po których wrzekomo poznać mo­
żna skłonność do zbrodni, spotykają się ró­
wnie często u ludzi najbardziej cnotliwych, 
jak i u złoczyńców. Stwierdzonem to zo­
stało dowodnie na kongresie antropologów 
w roku ubiegłym. Zresztą, przypuściwszy 
nawet, iż niektóre oznaki fizyczne zdradzają 
skłonność do zbrodni, że pewne organizacye 
są fatalnie pociągane przez swe instynkta— 
potrzebaby jeszcze złożyć dowód, iż ten stan 
fizyczny wywiera na zbrodniarza niezwalezo- 
ny przymus. Jakże zresztą często w tym 
względzie bierzemy skutki za przyczynę; 
gdybyśmy badali człowieka na długi czas 
przed tem , zanim dokonał zbrodni, byliby­
śmy zdumieni zmianami, jakie nawet w je ­
go organizmie fizycznym wywołała zbrodnia 
i jej następstwa.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 11 lutego 1890.
L w ów , pszenica 8'50 do 9T0, żyto 

7-40 do 7'80, jęczmień 6-— do 8' — , owies 
obroczny 7 '—  do 7*50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7 '— do 12’ — , wyka 5'50 do 6' — , bo­
bik — •— do — '— , hreczka — ■— do — —, 
kukurudza — *— do — • —, chmiel za 56 kilo
— ■— do — ■ —, koniczyna czerwona 35 '— do 
55 '— , koniczyna biała — *— do —*— , koni­
czyna szwedzka — ■— do — * — .

T a r n o p o l, pszenica 8'50 do 940, żyto 
7 '— do 7'25, jęczmień browarny 6' — do 8*— , 
owies— * do 7 '— , groch 7-— do 1.1'— .w y­
ka 4'80 do 5'25, rzepak 15 '— do 16. — , 
lnianka — '— do — •— , koniczyna czerwona 
36'— do 50' — , koniczyna biała —' — do — •— , 
koniczyna szwedzka — '— do —' —.

Jarosław , pszenica 8*30 do 8*75, żyto 
7-— do 7'60, jęczmień 6'50, do 8' ~, owies 
6'80 do 7'20, groch 7 '— do 11*50, wyka
— •— do —■ —, rzepak 15 '— do 16' —, lnianka
— do — ' —, koniczyna czerwona 3 6 '— do 
50' — , leoniezyua biała —' — do , koni- 
zcyna szwedzka — •— do — '—•, tymotka — •— 
do —-•— .

P od w o łoezysk a , pszenica 8-90 do 9'65, 
żyto — • — do 7'65, jęczmień 6'50 do 8'75, 
owies 7 '-  do— *— , groch 7 '— do 12'— , wy­
ka —' — do — ' —, rzepak 16'— do 16'70, 
lnianka -—•— do —• —, koniczyna czerwona 
40 '— do 55' — , koniczyna biała —' — do —' —, 
koniczyna szedzka — ■— do — ' —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25 '— do 45'—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10'000 litrów pro  

loco Lwów 11*50 do 11*75 zł.
Usposobienie spokojne. Trausakcye nie

liczne.

* ) Przedruk w zbro i cny.

K ółk a  ro ln icz e . W miesiącu grudniu 
zawiadomiły zarząd główny Towarzystwa o swo- 
jem zawiązaniu następujące Kółka: 467) Olszyny, 
pow. Brzesko, założył ks. Aleksander Sołtys, 
prob. miejscowy z nauczycielem p. Stan. Bie- 
steckim; 468) Beckersdorf, pow. Podhajce, zał. 
ks. Władysław Wańkowicz i p. E. Sygiericz 
z Podhajce; 469) Strzałków, pow. Stryj, zał. 
ks. Julian Malkiewicz, prob. miejscowy; 470) 
Gniowczyna, pow. Łańcut, zał. p. Wojciech 
Drzystak, naczelnik gminy z p. Jakóbcm Chmurą, 
pisarzem gminnym, przy współudziale Ducho­
wieństwa i p. nauczyciela miejscowego; 471) 
Gołogóry, pow. Złoczów, zał. ks. Jan Turczań- 
ski, katecheta; 472) Grudna dolna, pow. Pil­
zno, zał. p. Jan Bądkowski, kierownik kopalń; 
473) Babice, pow. Chrzanów, zał. p. Wincenty 
Naworyta, gospodarz z Zagórka, przy współ­
udziale miejscowego Duchowieństwa i p. na­
uczyciela; 474) Laskowa, pow. Limanowa, zał. 
p. lustrator Seweryn Wiśniewski i nauczyciel 
p. Józef Dudziak; 475) Mitulin, pow. Złoczów, 
zał. pp. Stanisław Kotowicz, nauczyciel i Piotr 
Wołowaty, gospodarz; 476) Józefów, pow. Mie­
lec, zał. p. Jan Kr ej, nauczyciel; 477) Między­
brodzie kobiernickie, pow. Biała, zał. pp. Karol 
Konior, naczelnik gminy i Józef Konior, gospo­
darz; 478) Dunaj ów, pow. Przemyślany, zał. 
p. Antoni Torski, dyrektor lasów arcybiskupich;
479) Kluwińce, pow. Husiatyn, założył ks. Ka­
zimierz Głowiński, proboszcz z Cliorost.kowa;
480) Rosochowaciec, pow. Podhajce, zał. ks. 
Michał Konarski, prob, miejscowy; 481) Szym­

bark, pow. Gorlice, zał. p. Aleksander Seme- 
niuk, delegat Towarzystwa w Bieczu; 482) 
Kwaczała, pow. Chrzanów, zał. p. Wincenty 
Woźny, kierownik szkoły: 483) Ilorożanka, pow. 
Podhajce, zał. ks. Wincenty Kinal, proboszcz, 
miejscowy i p. Andrzej Lubieniuk , nauczyciel.

Wedle nadesłanych sprawozdań z końcem 
r. 1888 od dawniej zawiązanych Kółek rolni­
czych, i od 82 Kółek rolniczych w roku 1889 
powstałych, liczy Towarzystwo 19.198 człon­
ków zwyczajnych, 5 członków założycieli i 213 
członków wspierających; razem więc 19.416 
członków.

W miesiącu grudniu wysłał zarząd głó­
wny do nowo zawiązanych Kółek rolniczych i 
do tych, które w przesłanych sprawozdaniach 
wykazały brak książeczek, a mianowicie do 
Kółek rolniczych: Strzałkowa, Olszyny, Tyniec, 
Podhajce, Beckersdorf, Gołogóry, Grudna dolna, 
Gniewczyna, Laskowa, Babice, Rosochowaciec. 
Szymbark, Międzybrodzie kobiernickie, Kwaczała, 
Józefów, Kluwińce, Dunąjów i Trześń, 748 ksią­
żeczek; razem w tym roku wysłano książek tak 
w polskim jak i ruskim języku 3.849 egzem­
plarzy, — w ogóle zaś wysłał zarząd główny 
do Kółek rolniczych 13.035 książek.

Zarząd główny oprócz bieżących wkładek 
od członków wspierających , otrzymał od W y­
działu Rady powiatowej w Rzeszowie 40 złr., 
zaś na wydawuietwo Przewodnika od p. T. 
Mandybura we Lwowie 1 zł. i od ks. Jelonka 
z Czernichowa 1 zł. Za te dary składa zarząd 
główny szanownym ofiarodawcom szczere po­
dziękowanie.

Zarząd główny przeprowadził w miesiącu 
grudniu lustracje gospodarstw członków Kółek 
rolniczych i w gminach, które zostały wskazane 
przez Wydziały Rad powiatowych lub Towa­
rzystw rolniczych i to: przez p. Seweryna Wi­
śniewskiego, w powiatach: brzeżaóskim i pod- 
hnjeckim; przez p. Władysława Szybióskiego, 
w powiatach : złoczowskim, przemyślańskim,
stryjskim, doliniańskim i kałuskim. W r. 1889 
przeprowadzono lustracje gospodarstw włościań­
skich z pouczeniami na miejscu w 160 gminach.

W sprawie wydawnictwa „Przewodnika 
Kółek rolniczych" postanowił zarząd główny 
wydawać takowy raz na miesiąc, objętości około 
dwóch arkuszy druku i postanowił prenumeratę 
roczna ua 1 zł.

W y k a z y  s ta ty s ty cz n e  w ę g ie r s k ich  
k o le i  stwierdzają ubytek w dochodach frach­
towych z powodu złych urodzajów i słabszego 
w skutek tego wywozu; za to ogromna jest 
kompensata w dochodach od przewozu 09Ób, 
które skutkiem taryfy strefowej znacznie się 
pomnożyły.

K o le je  że lazne w K ró lestw ie  i w 
R ossy i. W pierwszych trzech kwartałach r. 1889 
dochody ogólne kolei żelaznych w Królestwie i 
cesarstwie wynosiły 199,465.644 rab. w tymże 
samym czasie w 1888 roku 199,523.705 rub. 
W r. 1889 koleje te przewiozły 29,432.060 osób 
(o 1,551.727 więcej, niż w r. z.), 1,444.972 
żołnierzy (o 99.971 mniej, niż w r. z.), 
8,834.953 pudów posyłek pospiesznych (o 7454 
pudów więcej i 2,501,567.255 pudów posyłek 
towarowych (o 118,120.649 pudów więcej, niż
w r. z.). Przeciętny dochód z jednej wiorsty w 
pierwszych trzech kwartałach r. 1889 wynosił 
7.605 rub. (w r. z. 7.770 rub.). W duiu 1 
października r. 1889 sieć kolejowa wRossyi miała 
26.539 wiorst długości, w tymże dniu w 1988 
roku 25.949 wiorst.

R eg u la cy a  rzek  w R ossy i i w K ró ­
lestw ie  p o lsk icm . Ministerstwo komunikacyj 
przedstawiło niedawno rossyjskiej radzie pań­
stwa projekta regulacji i oczyszczenia rzek: 
Sury, Dniepru pomiędzy Smoleńskiem, Rieczycą 
i Berezyną oraz Białozierskiego kanału wodo­
ciągowego ; dalej rzek Szczary, Muchawea, Nie­
mna przy ujściu kanału augustowskiego, Dnie­
pru pod wsią Żary, Desny pomiędzy Nowogród- 
Siewierzem i Ujściem, Sożi, Prypeei, Desny i 
Wisły na drugim dystansie. Przedstawiono ró­
wnież projekt budowy przystani na Niemnie 
pod m. Jurburg.

E lew ator w p o rc ie  p etersbu rsk im .
W tych dniach odbyło się uroczyste poświęcenie 
elewatora portowego w Petersburgu, którego kon­
struktorami byli inżynierowie: Borejsza i Maksy­
mowicz. Na obchodzie tym znajdowało się wielu 
dostojników, ministrowie, członkowie rady pań­
stwa i inni. Olbrzymi gmach elewatora ma 30 
sążni długości, a około 13 sążni wysokości. 
Wzniesiony jest na samym brzegu t. z. kanału 
morskiego, a tym sposobem łatwą ma komuni- 
lcaeyę tak z miastem samem, jak i z Kron­
sztadem. Ośmiopiętrowy ton budynek ma wszel­
kie najnowsze przyrządy do czyszczenia, klasy­
fikowania i konserwowania zboża; postawiony 
jest z drzewa, wewnątrz zaś wybity żelazem. 
Elewator ton pomieścić może około 800 tysięcy 
pudów ziarna. Jako motor urządzoną jest loko- 
inobila o bardzo znacznej sile. Urządzenie ele­
watora dokonanom zostało przez antrepryzę 
prywatną i kosztowało około miliona rubli. 
W sferach technicznych dają się słyszeć wąt­
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pliwości co -do ewentualnego powodzenia tego 
przedsiębiorstwa, ze względu na specjalne wa­
runki petersburskiego handlu zbożowego, nieu- 
względnione przy konstrukcji elewatora. Po do- 
konanem poświęceniu w zbudowanym umyślnie 
pawilonie, przedsiębiorcy przyjmowali obecnych 
(050 osób) sutem śniadaniem. Podczas śniada­
nia śpiewał chór cyganów, stanowiący ulubioną 
rozrywkę kupców rossyjskich. Toasty wznosili 
ministrowie: Hiibbenet i Bunge.

P ro jek t n ow ej k om u n ik a ey i w o ­
dnej. OdesJeie Nowosti piszą: „Inżynier wie­
deński Hobb robi u rządu rossyjskiego starania 
o dozwolenie urzeczywistnienia projektu, mają­
cego na celu utworzenie nowego systemu ko- 
munikacyi wodnej, łączącej Europę zachodnią z 
Rossyą, Projekt polega na połączeniu za pomo­
cą kanałów rzeki Elby z Morawą dopływem 
Dunaju. Dalej inżynier Hobb zamierza połącze­
nie Elby z Odrą, a tej ostatniej z Wisłą, tu­
dzież Wisły z Dnieprem. Przez powyższe ka­
nały i rzeki inżynier Hobb zamierza osiągnąć 
nader ważne pod względem hadlowym połącze­
nie trzech mórz : Niemieckiego, Bałtyckiego i
Czarnego. Urzeczywistnienie projektu może być 
osiągnięte jedynie za zgodą trzech zaintereso­
wanych mocarstw : Niemiec. Eossyi i Austryi, 
do których inżynier Hobb zwrócił się ze swoim 
projektem i odnośnemi staraniami'1.

K o le je  że lazne w R ossy i. W chwili 
obecnej w carstwie budują koleje żelazne : Z 
Koziatyna do Humania z rozgałęzieniem od 
Humania do Szpały i Wapniarki (długość 375 
wiorst), oraz sieć kolei z Mobilewa nad Dnie­
strem do Żmerynki, do Nowosieliey i do Bielicza 
(dług. 400 wiorst).

W ie d e ń , lOgo lutego. (Telegram Ou- 
ecty Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 3554 sztuk opasowego i 1111 
sztuk chudego. Razem 4665 sztuk.

Pomiędzy te mi z Galicyi przypędzono 
393 sztuk opasowych, i 459 sztuk chudych; 
z Bukowiny nie było żadnych.

Ogółem przypędzono o 276 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia, z samej G a l i ­
c y i  zaś 67 sztuk więcej niż zeszłego ty­
godnia.

Tendencya zakupna była słabą i tylko 
z trudnością osiągano ceny z zeszłego tygo­
dnia.

Nie sprzedano 117 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

ski  e woły opasowe po 46 do 52 zł., towaru 
przedniego z Galicyi i Bukowiny nic było 
wcale żadnego, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 47 do 55 zł., towar przedni po 56
do 59 zł. —  ct., wyjątkowo 60 zł. — et.;
z innych k ra j ów  k o r o n n y c h  po 48 do 
56 zł. — ct., za towar przedni po 57 do
60 zł. — ct., wyjątkowo po 61 zł. - -  ct.;
krowy po 15 do 25 zł. — ct.; stadniki po 
18 do 32 zł. — ct.; bawoły 19 do 21 zł.
— ct.

Bydło chude 18 do 120 za sztukę.

OSTATKA POCZTA

Koło polskie odbyło w niedzielę i 
wczoraj posiedzenia. W niedzielę obradowa­
ło, jak się dowiadujemy z depesz prywa­
tnych, w sprawie opustów podatkowych, 
wczoraj zaś nad przedłożeniem o uregulo­
waniu zewnętrznych stosunków gmin izrae- 
lickich.

Komisya budżetowa Izby deputowanych 
wybrała p. Zeithammera sprawozdawcą dla 
przedłożenia o galicyjskiej indemmzacyi.

Fremdenhlatt pisze, iż zdaje się być 
prawdopodobnem, że wkrótce zostaną^ pod­
jęte na nowo między Austro-Węgrami i Ru­
munią rokowania w sprawie zawarcia trak­
tatu handlowego. Czy zaś doprowadzą one 
do pomyślnego rezultatu , zawisłem jest to 
przeważnie od propozycji, jakie poczyni 
Rumunia , przyezem podnieść należy, iż po­
mimo większej po stronie Austro-Węgier 
gotowości położenia końca anormalnym sto­
sunkom, rząd wiedeński nie może, bacząc 
na interesa "swojskiego przemysłu, pójść to 
za granice tych ustępstw, jakio określił 
przed trzema laty.

Paryski korespondent Koln. Ztg. pi­
sze o przybyciu księcia Filipa Orleanu 
na ziemię francuską, że znaczenie poli­
tyczne ma ono o tyle tylko, o ile rządowi 
trudno obrać odpowiednią drogę i wymierzyć 
karę. Według artykułu 3 ustawy z r. 1886, 
każdy z członków rodzin panujących mógłby 
uledz więzieniu od 2 do 5 lat, skoro się po­
jawi po wygnaniu we Francyi. Ale, dodaje 
korespondent, krok młodego księcia jest tak

zuchwały i mimo zaprzeczeń, budzi tyle sym- 
patyi w licznych kołach, że trudno będzie o 
dowód, iż księcia skłoniły inne, a nie pa- 
tryotyczne pobudki do przybycia na ziemię 
ojczystą. Chcieć go karać za to, mówią li­
czne głosy, że chciał jak każdy inny Fran­
cuz oddać ojczyźnie swoje usługi, przedsta­
wia się ludności takiej jak francuska, prze- 
niknionej patryotyzmem, prawdziwem urąga­
niem. Inne rozumie się uczucia, obudziłabjr 
sprawa, gdyby się sprawdziła pogłoska, że 
syn hrabiego Paryża przybył z abdykacyą 
ojca i uroszczeniami do tronu , bo w takim 
razie nie byłby to krok entuzyazmu m ło­
dzieńczego, ale ułożona intryga. W Paryżu 
jednak nie chcą wierzyć, ażeby młody ksią­
żę mógł być tak przebiegłym obłudnikiem.

Z Londynu donoszą o niemiłej dla ga­
binetu torysowskiego sprawie, i to w chwili 
otwarcia parlamentu i zapowiedzianego wnio­
sku szkolnego. Oto urząd specyalny, wyzna­
czony dla budowy szkół, udał .się do rządu 
z prośbą o wyznaczenie śledztwa. Długo bo­
wiem krążyły pogłoski o niedbalstwie władz 
dozorujących budowę szkół, obecnie zaś za­
częły się sprawdzać. Mianowicie władze te 
miały płacić za matcryał, który nigdy do­
starczony nic b y ł, że dalej używano jak 
najgorszego mateiyału do budowy zamiast 
dobrego, lubo płacono za najlepszy a nako- 
niec, że rachunki podpisywane były bez ża­
dnej kontroli. Dzienniki donoszą, że niektóre 
szkoły zostały nawet zbudowane zgoła bez 
fundamentów, nie mówiąc już o innych wa­
dach przeciw higienie.^ Ze sprawy tej , gło­
śnej w dziennikach, nie omieszka skorzystać 
stronnictwo liberalne i irlandzkie.

Peszt, H lutego. Najj. Pani i 
Najd. Arcyksieżniczka Marya Walcrya 
przybyły tu wczoraj w południe. Najj. 
Pan oczekiwał i powitał Dostojne Pa­
nie na dworcu kolejowym. Najj. Pani 
wypytywała sio z wielkiem zajęciem 
witającego Ją pierwszego burmistrza
0 stan zdrowia lir. Juliusza Andrasse- 
go. Najj. Państwo i Najd. Arcyksiężni- 
czka Marya Walery a udali się wprost 
z dworca kolejowego do zamku kró­
lewskiego. Licznie zebrana publiczność 
witała Ich Ces. Moście z zapałem.

W ie d e ń , 11 lutego. (1'el. pryw? 
Polit Corr. zamieszcza korespondencyę 
ze Lwowa z zaprzeczeniem wersyj po­
danych przez N. fr. Presse w prywa­
tnych telegramach ze Lwowa o wrze- 
komej akcyi J. E. p. Namiestnika hr. 
Badenicgo w  sprawie zakazanego zgro­
madzeniu wyborców w Podhajcaeh i 
tamtejszego uzupełniającego wyboru do 
Rady państwa.

(Zapewne jutro będziemy mogli podać 
w całości ten lakonicznie streszczony arty­
kuł Polit. < orr. Już przy tej sposobności je­
dnak musimy zaznaczyć, że wszystkich tych 
dziwacznych urojeń i plotek, któremi tutej­
szy korespondent N. f  Presse zasypał swój 
organ w sprawie wyboru Podhajeekiego, nie 
prostowaliśmy sami t y l k o  z tego powodu, 
iż niepodobna było przypuścić, aby rzeczy tak 
dziwaczne i do tego via Wiedeń im­
portowane, mogły znaleść wiarę u kogokol­
wiek nieuprzedzonogo a stosunki krajowe zna­
jącego. Przyp. Red.).

Wiedeń, 11 lutego. Na odnośne 
zapytanie, oświadczył w komisyi bu­
dżetowej Izby deputowanych p. Mini­
ster handlu, iż rząd rumuński nie 
uczynił dotychczas żadnego ofieyalnego 
kroku w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego z austro-węgiorską Monar­
chią. Na zapytanie w kwest,yi roko­
wań cłowyeh między Austro-Węgrami
1 Niemcami, odpowiedział p. Minister, 
iż w roku 1887 zaproponowano Niem­
com , aby oprzeć austro-niemieekie 
stosunki handlowe na szerszych pod­
stawach, a przytem uwzględnić wza­
jemne stosunki ruchu granicznego. 
Niemcy oświadczyły w ów czas, iż do­
tychczasowa podstawa zdaje się im 
nieodpowiednią dla rokowań nad tary­
fą ; i dlatego przyszło do skutku tylko 
przedłużenie istniejących traktatów. 
Odtąd nie odbywały się rokowania 
w tym kierunku.

W  dalszym toku obrad oświad­
czył pan M inister, iż zdaniem jego, 
urządzenie osobnego ministerstwa ko-o O

munikacyi byłoby trudnem do prze­
prowadzenia , chociaż nie da się za­
przeczyć, że zakres działania Minister­
stwa handlu jest zbyt obszernym. 
Skutkiem podziału Ministerstwa handlu 
stałoby się wielce zawikłanem postę­
powanie przy kwestyach taryfowych i 
handlowo-politycznych.

Draga, 11 lutego. W  odpowiedzi 
na telegram przesłany hr. Taaffemu 
przez p. Schmeykala jako przewodni­
czącego wiecu niemieckiego w Ciepli­
cach, a zawierający wyrazy hołdu i 
przywiązania do osoby Najj. Pana nad­
szedł dziś od hr. Taaffego na ręce p. 
Schmeykala telegram następujący:

„Najj. Pan raczył najłaskawiej upo­
ważnić mię w drodze telegraficznej, 
abym niemiecko - czeskiemu wiecowi 
oznajmił Jego najwyższe serdeczno po­
dziękowanie, o czem Pana zawiadamiam 
celem dalszego zakomunikowania1'.

Berlin, 11 lutego. Wedle Post 
ks. Walii przybędzie dnia 22 marca do 
Berlina i weźmie udział na zgroma­
dzeniu kapituły orderu Orła Czarnego 
i odnośnych uroczystościach, które od­
będą się d. 23 marca.

Berlin, 11 lutego. Nordd. Allg. 
Ztg. stwierdza, ii nie tylko Francyę, 
Anglię, Belgię i Szwajcaryę zapytywa­
no urzędownie, o ile byłyby goto­
we wejść w rokowania pod wzglę­
dem kwestyi robotniczej, lecz także po­
czyniono kroki przygotowawcze u in­
nych państw, w których istnieje kwe- 
stya robotnicza.

Monachium, 11 lutego. Izba 
niższa odrzuciła prawie jednomyślnie 
uchwałę kom isyi, dotyczącą placttum  
regium , a także co do kwestyi staro­
katolików, w myśl wniosków komisyi 
przyjęła odpowiednio motywowany po­
rządek dzienny.

Belgrad, 11 lutego. Doniesienia 
dzienników , że wiele skompromitowa­
nych w Bułgaryi osób, mianowicie 
cankowistów, schroniło się do Serbii, 
i tutaj znalazło gościnne przyjęcie, są 
zupełnie bezpodstawne, gdyż w Serbii 
nie ma teraz żadnych zbiegów z Buł­
garyi. W edług prywatnych doniesień, 
parę osób próbowało przekroczyć gra­
nicę, lecz zostały przez władze serb­
skie napo wrót na terytoryum bułgar­
skie cofnięte.

Paryż, 11 lutego. W  kołach par­
lamentarnych obiega pogłoska, iż skut­
kiem wczorajszego zachowania się le- 
gitymistów, rząd zajmie mniej łagodną 
postawę i zarządzi, aby książę Orleań­
ski odbył przynajmniej cześć tej kary, 
jaka mu zostanie wymierzoną.

Senator Challemel-Lacour wygłosił 
w Marsylii mowę, w  której powiedział: 
Stoimy w obec strasznej a nieuniknio­
nej przyszłości i dla tego musimy być 
bezustannie w pogotowiu i niezapomi- 
nać, że przy grze aliansowej nasz byt 
stanowi stawkę. Nie myślimy bynaj­
mniej przyspieszać wypadków, te je ­
dnakże mogą spaść na nas zupełnie 
niespodzianie. Mówca przemawiał w koń­
cu za odnowieniem traktatów handlo­
wych.

Paryż, 11 lutego. W Izbie wniósł 
monarchista Cazenove o zniesienie u- 
stawy banieyjnej, wydanej przeciw pre­
tendentom ; ustawa ta obraża uczucia 
patryotyezne. Wnioskodawca żądał u- 
chwalenia nagłości dla swego wniosku. 
Minister sprawiedliwości odpowiedział, 
że nie można znieść ustawy bezpośre­
dnio po okresie burzliwym i po za­
warciu znanego Izbie układu. Minister 
zgodził się na nagłość traktowania 
wniosku, który wzięto zaraz pod obra­
dy i ostatecznie 328 głosami przeciw 
171 odrzucono.

Rzym , 11 lutego. W Castiglione 
de Lavalle (w  prowincyi Peruggia) za­
padła się podłoga sali szkolnej, w któ­
rej urządzono przedstawienie teatralne. 
Z publiczności liczącej około 150 osób, 
czternaście poniosło śmierć na miej­

scu a 50 mniej więcej ciężkie skale­
czenia.

Londyn, 11 lutego. Z Zanzibaru 
donoszą do Timesa: Emin basza po­
w rócił zupełnie do zdrowia i przybę­
dzie wkrótce do Zanzibaru. Graven- 
reuth pochw ycił także brata Buszirego. 
Schwytanego powieszono.

Ateny, 11 lutego- W  Izbie depu­
towanych zapytywali się Oomunduros 
i Delyanis, czy prawdą je s t , iż ofice­
rowie w  Lorissie wypowiedzieli posłu­
szeństwo i że królowi wręczono merno- 
ryał, w  którym zażądano, ażeby armia 
była niezawisłą od wpływów polity^ez- 
nyck. Prezes gabinetu , Trikupis , za- 
przeczy! temu stanowczo, zarzucając 
przytem op ozycy i, iż drobne wypadki 
podnosi do wielkiego znaczenia. Śledz­
two jest właśnie w  toku i dlatego nie 
może podać żadnych bliższych szcze­
gółów.

Massawa, 11 lutego. Wojska w ło­
skie pow róciły z Asmary do Massawy.

Nowy Y ork, 11 lutego. W edług 
wiadomości z Rio Janeiro, zamierza 
rząd prowizoryczny przed powszechne- 
mi wyborami wzmocnić armię o 10.000 
ludzi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 10 lutego 1890 r., godzina 1 

minut 45. Alp. Towarz. górnicze 107-70, Wę­
gierskie akcye kredytowe 352-50, Akcye anglo- 
austryackie 168-50, Akcye banku Union 258-75, 
Akcye kolei Karola Ludwika 187-50, Akcye 
kolei północnej 262- — , Akcye kolei południo­
wej 136-25, Losy tureckie 36-30, Akcye kolei 
państwowej 217-50, Akcye kolei Alfóld. — ,
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei 234-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 191-25, 
Wiedeńskie losy komunalne 143-25, Akcye ty­
toniowe 110-50, Galicyjskie obligacje indemni- 
zacyjne 105' — , Losy regulacyi Cisy — • — 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 222-75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 239-25, 
4-prc. węgierska renta złota 103'50, Akcya 
banku związkowego 123 — , Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy D28'75, Wę­
gierskie losy — • —, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 99'35. Usposobienie utwierdzone.

W ied eń , 11 lutego 1890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 321-65, Anglo- 
austryackie 167 90, Unionbank 262‘— , Kolej 
Karola Ludwika — •— , Południowa 135‘50, 
Renta papierowa — •— , 5-prc. galio. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligacje indemni-
zacyjne — •— , do — 1— , 4 1/, pro. listy zasta­
wne banku krajowego 98-50, 4V2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97-— , Napoleondor 
9-41- — , Bubel papierowy 238'80, 4-prc, wę­
gierska renta złota 103"35. Usposobienie 
wyczekujące.

W iedeń , 10 lutego 1890 r. godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 323-15, Anglo- 
austryackie — •— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 23910, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — • —, Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 89-90, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 106' — , Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne 4 ’ /̂  prc. — •— , Galicyjski bank rusty­
kalny — • —, Losy z roku 1883 — - —, Napo­
leondor 9'40'— , Rubel papierowy— 1— . Uspo­
sobienie —.

T elegram y zbożow e z dnia 10 lute­
go 1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — •— do —•— zł., żyto — •— do —• — 
zł., jęczmień — do — zł., kukurudza — .— 
do — zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12-62 do 12-75 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — zł., 
rzepak — •— do — zł., spirytus —. — 
do — zł., kukurudza — •— do — zł.,
Kolonia — •— d o  zł., rzepak — do
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica na wiosnę 8‘54 do 8-56 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 201* —- 
do — zł., żyto — do — zł., spiry
tus 33*50 zł., rzepakowy olej —•— d o  ,
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 52"40 fr. 
olej rzepakowy — do —•— fr., spirytus 
— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleokh
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W teatrze hr. Skarbka.

W e wtorek dnia 11 Intego 1890.

P R O R O K
opera w 5 aktach, a 9 odsłonach, E. Scri- 
bego Muzyka J. Mayerbeera. —  Przekład J. 

Chęcińskiego.
O s o b y .

Jan z Leidy 
Zaeharjasz,
Jonasz Anabaptyści
Mathisen 
Hrabia Oberthal 
F id«s . . . .
Berta . . . .
Przewódea straży 
ŻotnierzJ.
Wieśniak

Początek o godzinie 
Jutro we środę po raz pierwszy „Szeroka 
natura“ komedja w 3 aktach Ostrowskiego. 

— Tłumaczył z rosyjskiego A. W.

Nadesłane.

pan Percuoeo 
pan Jeromin 
pan Laskowski 
pan Konoewiez 
pan Lomiński 
panna Hellerówna 
pani Skalska 
pan Fedyezkowski 
pan Świgeki 
pan Senowski

7 wieczorem.

PRZYJECHALI do LW OW A, 
dnia 11 lutego.

Hotel Zorża.
Pp J. hr. Tarnowski z Rzeszowa, S. 

hr. Tarnowski z Sniatynki, S. hr. W iśniew­
ski z Perespy, A. Pogłodowski z Bochni.

Hotel Francuski.
Pp. S. hr. Tarnowski z Chorzelowa, 

J. hr. Tarnowski z Chorzelowa.
Hotel Angielski.

Pp. W. Olszański z Nowosiółki, L. 
Majewski z Stanisławowa, M. Wojnowa z 
Pitrvcz.

Najbliższe ciągnienie 15 lutego 1890.

Główna wygrana 50.000 zł.

k o lo s y  m e ł  z i e l i ,  aoslr.
sprzedaje poniżej kursu dziennego. 

T akże p ro m e sy  na te lo s y  p o  z ł. 1.50

August Schellenberg
D om  b a n k o w y  i k a n tor  w y m ia n y  

we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „N A D ZIE JA " 

prenumerata roczna na prowincyę zł. 1.80

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany —  o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
7 wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany —  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem po­
ciąg mięszauy — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 ra. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 ra. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz, 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.

D o L w ow a  p r z y c h o d z ą :

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAW OW A g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

ff. 2 po południu pociąg osobowy z Bu

karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz tern pociąg pospieszny 
z Bukareszt , „ ass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

O djazd ze L w o w a :

ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna,

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

w kierunku do STANISŁAW OW A g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

Godziny podane są według zegara lwowskiego

Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ko ei
państwowych w Oalicyi nabyd można w każdej bU -
oyi po cenie 6 centów za sztukę.

Cennik lwowskiej Izby M lo w e j  i nrzemysłowej.
Lwów, dnia 10. lutego I890.i,j

1 . A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
K ol.lw ow .-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
flanku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal po 200 zł. wa.

2 . L ist . zast. za 100 zł. 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 47 , pr. wa. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» » 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. los. w 371.

Tow. krea. gal. 4 pr. wa. los .41^21 ! 
» » » 47s pr. „ „ 52
» » » 4 pr- „ » 56

Listy dłuźue g. Z . kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi • 

L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/ ,  pr. wa. w likwidacyi' 
3. L isty  dl iż n e  za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4ljt pr. wa. 
5. L osy  miasta Krakowa

„ „  Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ............................
N e p o l e o n d o r ..................................
Półim peryał .................................
Rubel rossyjskł srebrny . . .

10o marek niemieckich . . .

płaeą żądaj a
walutą austr.

złr. et. złr. et.
186 — 189 —
233 50 237 —
298 — —  —

--------- 216 —

101 25 102 25

105 50 106 50
98 50 99 50

101 102 —
97 40 98 40

101 - - 102 —
94 40 95 40
99 60 100 60
93 50 94 50

55 — 58 —

46 - 49 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 8. lutego 1890.

1. D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ............................................
lu ty -s ie rp ień ............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .......................................
kw iecień -październik............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„  „  1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „  1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr.....................
„  „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
A.ustr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.90
88.65

89.10
88.85

88.90 89.10
88.90 89.10

133.25 134.— 
141.30 141.90
144.25 145.25 
176.75 177.50 
177.— 177.50 
149.40 150 —

101.85 102.05 
110.50 110.70

104 40 105 40
91 60 92 60

100 50 101 50

104 — 106 —
97 25 98 25
23 — 25 —
-------- 36 —

5 49 5 59
5 56 5 66
9 40 9 50
9 65 9 75
1 32 1 42
1 27‘ /, 1 297<

57 75 58 75

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................................  104.25 105.25
Galicyi . • ...............................................104.50 105.50
Niższej A u s t r y i .......................................109.—  110.25
S ie d m io g r o d u .............................................— .—  —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr....................  88.70 89.20

3. A k eye .

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 166.30 16 5.80 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 321. 321.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 590 — 592.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................  300.75 — .—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — .—  — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 236.60 237.10 
Bank austro-węgierski a 600 z 1. . . 933.— 936.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 58 50 60.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 383.— 335.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł mk. — .— — .—
Kol. Preszów-Tarn. (w a.) a 200 zł. . — .— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2615.— 2625.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 187.— 187.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. J233.75 234.25

101.25
108.50

101.75
1 0 9 .-

płacą żądają
Tow. kol. żel. pańBtw. po 200 zł. w sr. 218.10 218.50
P ołu i. kol. państw, po 200 zł. w. a. 1S5.75 136.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.50 195.50

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41(,  pr.
w złocie w 50 1........................................

„ „  „ premiowe po 3 pr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr.

» „ » v » w 20 1. 7 pr.
» » » » » w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . .
» n » » po 5 pr. . .
» » » „  po 5 pr. w
37 latach z w ro tn e .................................

Banku kraj 4 7 , pr. wa. los. w 517, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr..........................
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . .

98 50 
96.80

98.75

100 25 
1 0 6 .-  
101.70
102.50
101.50

99.50

101.90

101.90 
99.25

104. - 
102.25

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—  — .— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.9o 101.60

„ „ po 109 zł. w. a. . . 101. 0 102.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47 , pr.......................................10T — HRSO
dtto (Jarosław-Sokal) . . 99.60 100 20 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.50 83.10

z r. 1884 . . 90.— 90.80
z r. 1866 . . — .—  — .—
z r. 1872 . . — .— —  .—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.40

6. L o s y .
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.50 183.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 58.—  59.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 131.50 132.—
Keglevieha po 10 zł. m. k............. — .— 36.—

płaeą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23 .5 ) 24.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.—  24.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 60.75 61.25
Palfiego po 40 zł. m. k.............................— .— 57.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.70 20 —

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.55 12..95
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................................  19.50 20.50
Salma po 40 zł. m. k................................  60.25 61.25
St. Geuois po 40 zł. m. k........................— .— — .—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) — .—  34.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.—  149.—

-  „ po 50 zł. w. a. . . — .— 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k...................... 40.75 41.75
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 55 .— 56.—

7. W eksle  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .—  — .— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— — .—
Hamburg za 100 mtrk. w. p. n. . . — .—  — .—
Londyn za 10 ft. szt..................................119.— 119.60
Paryż za 100 fr ..................................  47.— .— 47.07.50

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..................5.59.— 5.61 —

„ pełuej w a g i ................  5.57. 5.59.—
K o r o n a ..................................................— .— .-----------.— .—
2 0 -fra n k ó .v k a .......................  9.42.— 9.43.—
Rossyjski p ó łim p e ry a ł.......................— .— .-----------.— . —
Talar zw iązk ow y .................................— .— .— —  . -
S r e b r o ........................................................ .— .---------- ---. _

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej,
Telegrafowany kurr wiedeński, 

dnia 10. lutego 1890.
Jednolity dług państwa w banknotaeh 

„ n „ w srebrze
Renta w z ł o c i e .............................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier . . . .

„ „  kredytowego wiedeńskiego
Londyn .............................................................
N a p o le o n d o r ..................................................
Dukat cesarski men.......................................
100 marek n ie m ie c k ic h ............................

zł. et.
89 —

- 89 —

110 60
101 90
934 ___

322 75
118 90

9 40
5 58

57 90

■  •  Z I E M M I  K  ~ « T  J H B  2 E  J Ę  ■ »  W  M k ' .

Licytacye.
L. 7056 (865 1— 3)

C. k. Sąd powiatowyj w Żabnie ogła­
sza, iż celem zaspokojenia należytości Abra­
hama Branda w kwocie 10 zł. z pn., odbę­
dzie w tutejszym sądzie w dniach 26 lutego 
i 26 marca 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjną lieytacyę połowy real­
ności 1. wykazu hipotecznego 18 gminy 
Karsy objętej, Macieja Bochenka własnej.

Cena wywołania 830 zł.
Wadyum 83 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Gabryel Orzakiewicz notaryusz w Żabnie.
Żabno, 18 stycznia 1890.

L. 16584 (862 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ale­

ksandra Stojałowskiego w kwocie 132 zł. 
z pn., dozwolono przymusową licytacyjną 
sprzedaż 1/3 części posiadłości wykazem 
hip. 1. 131 i 1/6 części posiadłości wyka­
zem hipotecznym 1. 88 księgi gruntowej 
gminy Rozhnrcza objętych, dłużnika Dmy- 
tra Kimasza własnych.

Do iicytacyi wyznaczono dwa termina 
a to na dzień 25go lutego 1890 i na dzień

27 marca 1890 każdorazowo o godzinie 10 
przed południem z tem, że na pierwszym 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i niżej takowej te części po­
wyższych posiadłości sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa i wywołania 331 zł.
Wadyum 34 zł.
Kuratorem wierzycieli, którzyby po 

19 sierpnia 1889 do tabuli weszli ustano­
wiony adw. dr. Fink ze Stryja.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w tut. sąd registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 grudnia 1889.

L. 15384 (861 1— 3)
Dnia 26go lutego 1890 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową zaś dnia 26go 
marca 1890 nawet poniżej takowej odbędzie 
się w tut. Sądzie zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 
50 gminy kat. Kniażę objętej Michała Da- 
nyluka, Semena Danyły względnie tego spad­
kobierców własnej na rzecz Szymona Stan- 
gera pto 30 zł.

Cena wywołania 255 zł.
Wadyum 25 zł. 50 et.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipeteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli nieznanych usta­
nowiony adw. dr. Schńffer.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 10 stycznia 1890.

L. 6046 (866 1 - 8 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo 
cie 150 zł. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 26 lutego i 26 marca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- 
kucyjna licytacya realności liczba wykazu 
hipotecznego 15 gminy Żabno objętej, Jó­
zefy Kobylańskiej własnej.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzećmożna w registraturze.
Żabno, dnia 27 grudnia 1889.

L. 8372 (863 1— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Mi 

chała Backena w kwocie 40 zł., 80 zł. i 
80 zł. wa. z pn., w stanie realność pod lk. 
77 w Spasie wedle wykazu hip. 1 81 Fran­
ciszka Bachtiga własna dnia 27 lutego 1890 
i dnia 28 marca 1890 o godzinie 10 przed 
południem, na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę wywołania 1125 zł. w. a.

na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedana.

Zakład wynosi 113 zł. wa.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 17g> września 1887 prawa 
rzec zowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali, 
do rąk kuratora p. Maryant Władyczyń- 
skiego w Stareinmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, 24 grudnia 18-9. 4

L. 11425 (849 1 3)
C k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz miejskiej kasy 
Oszczędności w Bochni w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości Iwh. 116 
gm. kat. Chełm objętej, dłużnika Marcina 
Siatki własnej, w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 13 marca i 17go kwietnia I8°0 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Wadyum wjnosi 134 zł.
Bochnia, dnia 15 listopada 1889.



7
T 10450 (703 2 ~ 3) Wadyum 10 zł.

’ p  t- nnwi»-wy w Leżajsku o- Bliższe warunki można przejrzeć w
> 4 i Koienia wierzytelno- tusądowej registraturze.

we Lwowit, a S ,d o w , W ,» n , ,  9 listop,da 1889.
mianowicie 9 rat &  J  \ L 6, „ 0 (821 2 3 ,
kapitału w sumie , kwie- C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie

jo ”“ godainie .0  pedąję d .

Z o l f p S T . S w 'J e l n ™ p o S o n e j  we- o godeinie 10 rano o d b ic ie  ™  w tutejszym 
a nosci poa ik. Błażeja c. k. Sądzie powiatowym publiczna przymu-
dle wyk• łi,P- ;  f b teJze gmmy J : sowa sprzedaż połowy realności pod 1.20 326 
Drozdrzala w h  J. ^  aw> ] w Żmigrodzie położonych whl. 18 19 ciała

9pap  Z n- j w tabularne stanowiących dłużnika Mojżesza
R e s z t *  warunków przejrzeć można w M Gotzlera a względnie tegoż spadkobier- 

, , . Ke SpliTfrIturze eów własnych na zaspokojenie pretensyi
T i j s l  19 grudnia 1889. , hrmy  ̂f^ryeznej ^Jakóba Grossa w kwocie

T ----------------- (776 2— 3) Ćena wywołania wynosi 1550 zł.
6. k. Sad powiatowy w Sądowej W i- j Wadyum zaś 155 zł.

rw ^itofa^SgO ^każda^ra^ą o'̂ \ o X n ie  'lO  l i c y t a c y ^ f  przejrzeć można w tusądowej

5 *  i & S *  « » 2 #•«*•**
kowej Antoniego Hampla się należącej, pu- -----------------

" i  i • C. t  M  powiatowy w Kamionce etr, 
&  a f c U  W ąsnoi ; J g - J J  od f  z,e s , ,

17 zl 60 et >•* dnia 31 marca l W  nawet niiej tato-
Bliższe warunki można przejrzeć w wej każdym razem o godzinie 10 rano li- 

. • . , cytacya realności wykazu hipot. 132 gminy
% SI d JowragWisznia 30 września 1889. Jasienica polska objętej Karola i Filomeny 

&ąaowa rnw um  Jakobsche własnej na rzecz Zakładu kredyt.
^    (803 2 -  3) włość, we Lwowie pto 6 rat po 13 zł. 33 ct.

W celu oddania w przedsiębiorstwo i 168 zł. 92 ct. z pn. 
wykonania budowli konserwacyjnych, które Cena wywołania 40U zł.
w latach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach Wadyum 40 zł.
powiatowych w okręgu budowniczym kra- Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
kowskim wykonane być mają, odbędzie się wolno przejrzeć w tus. legistraturze. 
dnia 28 lutego 1890 r. w c. k. Starostwie Dla niewiadomych z życia i miejsca
w Krakowie licytacya ofertowa. wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Le-

Cena fiskalna robót, które w r. 1890 nartowicza. 
wykonane być maja wynosi: Z c. k. Sądu powiatowego
W sekcyi drogowej Wielickiej zł. 5407-48 Kamionka str. 17 stycznia 1890.

Podgórskiej „ 1898-20 -----------------
” 'I :  Zatorskiej „ 1833-87

L. 13022 (717 2 - 3 )  Cena wywołania stanowi 4050 zł.
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi- Wadyum zaś 405 zł. 50 ct. 

nie 10 rano w dniu 17 marca 1890 powy- Warunki przejrzeć wolno w Sądzie,
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 kwietnia Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
1890 nawet poniżej takowej licytacya re- c. k. notaryusz p. Michał Baczyński w Ka- 
alności 1. 239 w Przemyślanach według łuszu.
wyk. hip. 524 Jana Wojtanowskiego wła­
snej na rzecz Józefa Michaliszyn pto. 300 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 910 zł.
Wadyum 91 zł. aw.

Kałusz, 10 listopada 1889.

L. 7980 (761 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 19 lutego i dnia 19 mar- 
Resztę warunków, akt oszacowania i ca 1890 zawsze o godzinie 10 rano, odbę- 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 
registraturze. alności pod nk, 113 w Serednicy położonej

Dla nieznanych z życia i miejsca po- wedle wykazu hip. 1. 18 dłużnika Piotra 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się Diaczyszyna własnej na pokrycie pretensyi 
kuratorem Aleksandra Zaleskiego w Prze- Zakładu kredytowego włościańskiego w 
myślanach. kwocie 17 rat po 6 zł. i reszty kapitału

C. k. Sąd powiatowy. 44 zł. 80 ct wa. zpn.
Przemyślany, dnia 27 grudnia 1889. Cena wywołania 150 zł.

   Wadyum 15 zł.
L. 87396 (823 1— 3) Kurator wierzycieli miejscowy notary-

W celu oddania w przedsiębiorstwo usz p. Morwitz. 
wykonania budowli konserwacyjnych w la- Ustrzyki dolne, 30 listopada 1889.
tach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach pań- ___________
stwowych w Samborskim okręgu budowni- L. 8457 (757 3— 3)
czym odbędzie się dnia 28 lutego 1890 o Celem zaspokojenia wierzytelności Za-
12 godzinie w południe w c. k. starostwie kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
w Samborze licytacya ofertowa. dacyi we Lwowie w kocie 168 zł. 40 ct.

Cena fiskalna robót, które mają być aw. zpn. zostanie realność pod 1. k. 59 w
wykonane w r. 1890 wynosi: " Strzelbicach położona wedle wyk. hip. 1. 292

1) w sekcyi Stare- Mikołaja, Michała, Maryi, Anny i Iwana
1897 zł. 787s ct. Stefanów własna 26 lutego 1890 i dnia 28miasto

2)wsekcyiŁopuszanka 2046 „ 01
3) w sekcyi Turka . 2118 „  52
4) w sekcyi Rudki . 830 „  27
5) w sekcyi Sambor . 1472 „  57Vs

razem

marca 1890 o godzinie 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 400 zł- na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

8365 zł. 16 ct. i Zakład wynosi 40 zł. aw.
Oferty wniesione być mogą na każdą 0  tem zawiadamia się wierzycieli któ-

sekcyę drogową osobno albo też na kilka r i l  P° dniu 28 sierpnia 1888 prawa rze- 
sekcye drogowe razem. ezowe nabyli, lub którzyby o takowej za-

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka wiadomieni nie zostali do rąk kuratora p.
; lub wszystkie sekeye drogowe, w takim ra- Maryana Władyezyńskiego w Staremmie- 
I zie zaofiarowanie podać należy dla każdej 6cie i przez edykta.
I sekcyi osobno, albowiem zatwierdzenie na- ’ powiatowy,
i stąpi tylko według pojedyńczych sekcyj d r o - , Staremiasto, 24 grudnia 1889.

« 0‘WJCh- ! ............ -  — -----------  (762 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za- 

sutuaryczny, plany ogólne wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
wwvstkie sekcve razem. loweS? wioacjau8Kiego_ w iiawmacy, we ; i  szczegółowe* warunki budowy p r z e j r z a n e  alności Walentego Cieślika w kwocie 72

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka Lw ow ieym m iw  być mogą^ w wymienionem^ c. k. Starostwie, rf-QW dniach lutego _ 18!^ ^  mar<*

Razem 9i39'55 B. 4129 (791 2 - 3 )
____ : TT7 * :, c. j - i  o i  Bliższe warunki tyczące się tego przed- L. 8873

Oferty maja być wnoszone na każdą . Sąd powiatowy w |Jowej M i- j sjębiorstwa, jako to: wykaz cen jednostko-
sekcyę osobno, lub na kilka albo też na sani ogłasza że w sprawie Zakładu kredy- ] wj eh kosztorys 

.i   towego włościańskiego w likwidacy( J
Lwowie przeciw Jędrzejowi Kowal o ! r~ u  .  i oo i • i i -f > t "J 0 lungą w wymicuiouem c. k. starostwie,

sekcyj drogowych, w takim razie zaofiaro- P® ^ ? ra]Seżnoścbfmi Unihpri gdzie także w powyżej ustanowionym ter- 1890 w Sądzie o godzinie 9^raiio 1/4 część
wanie podać należy dla każdej sekcyi osobno J3 ct. w‘ a;  z PrzJQalf m i n i e ,  najpóźnfej do godziny 12 w południe realności pod 1 . 370 w W ieliczce przez 
albowiem zatwierdzenie nastąpi w każdym s,<d w aniacn r^ marca i y Kwietnia 1890 — ....... .  . i.-— ----------------- j —  >.  ̂ •
razie tylko według pojedynczych sekcyi.

Bliższe 
siębiorstwa jako

, , ,  , . . (u wniesione być maja oferty, zaopatrzone publiczną licytacyę sprzedaną będzie,
każdym razem o godzinie 10 rano w tu tej - maii.ka 50 ct. i w wadvnm wvtkisi»i>p : Cena wywołania wynosi 76 zł. 91*/s ct.mdłuo- poiedynczycn setcyi. ^  w guup.me muu w ruuej- marką na 50 ct. i w wadyum wynoszące ;

w a r u n k i  tyczące się tego przed- szym sądzie publiczna sprzedaż realności 5 prc ceny fiskalnej. i Zakład 8 rf.
sieomrsiwa iako to- wykaz cen jednostko- k- 1 Z  M>styezach wykazem hipotecznym żądane wynagrodzenie powinno być !  W yciąg hipoteczny,. akt szacunkowy 1
wvch kosztorys sumaryczny, plany ogólne 122 ob.^ tel dłużnika własnej, z tern, ze na w ofertach wyrażone nie tylko cyframi ale . resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol-
7 1  S e g S » ; 7 w . r n n k i J  b  p U Ą m i “ J f t  * *  « - . “  ’  ^ .być moga w wyinienionem Starostwie, gdzie ceQy szacunkowej, na drugim zas
także najpóźniej do godziny 12 w południe m ^eJ ^eQy sprzedaną zostanie
wnoszone być mają oferty ostemplowane 
marką na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum

Cena wywołania wynosi 600 zł. 
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków tej sprzedaży doty-wynoszace 5 prc. sumy fiskalnej, z wyrażę- wesztę warunKOw tej sprzedaży aoty-

niem cen ofiarowanych nie tylko cyframi, czących można przejrzeć w tusądowej regi- 
• straturze.

Sądowa Wisznia, 30 października 1889. L. 4208

Oferty nieułożone według przepisów i 
lub nie podane w terminie oznaczonym nie 
będą uwzględnione.

Z  c. k. Namiestnictwa. B. 9 9 4 0
Lwów, 6 lutego 1890.

C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 19 stycznia 1890.

ale także literami.
Oferty nie ułożone według przepisów 

lub nie podane w terminie, nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 5 lutego 1890.

L. 9696

(722 3 - 3 )
i W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. księ- 

(853 1— 3) stwem Krakowskiem we Lwowie przeciwko 
Oznajmia się, że w tutejszym c. k. Janowi Lang starszemu i masie spadkowej 

(714 2— 3) Sądzie powiatowym odbędzie się sprzedaż śp. Małgorzaty z Weberów Lang o zapła- 
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie przymusowa realności pod lk. 19 w Turce cenie kwoty 17 zł. 77 ct. aw. zpn. odbę- 

zawiadamia, źe w celu zniesienia współ- położonej wyk. hip. 1. 412 objętej Wasyla dzie się na rzecz Banku krajowego króle- 
własności realności objętej wykaz, hipot. 1. Maksymiuk własnej na, rzecz Zakładu kre- stwa Galicyi i Lrdomeryi z Wielkiem księ- 
182 gminy kat. Wierzbówka, Iwana Syno- dytowego włościańskiego we Lwowie na stwem krakowskim we Lwowie publiczna
I r i  i w . C l l n ^ r m  Ayf >i xr T A r c i n K o  A n n i r  T.X, r. ~ i r  „ i _ : ------- 1 -  n  —l  0 _ ł  n n  1

L, 13125
C

ow  ̂ w ri ______ V r. V- * ,„4 ,1 .1^  jj.cn OIWOW n.jianyvroŁiLii w c JJWUWiO jJ U UilCZiiiii
(702 2 3) kiwskiego* Magdy Dziuba, Anny Paszcznk, zaspok(5euio 7 rat po 8 zł. 89 ct. wa. zpn., licytacya przymusowa realności wykazem

^ _ , . . wv w TpŻHisku o- Pańka i Romana Synokiwskich, Petra Ar- na dwóch terminach mianowicie dnia i7go  hip. I. 159 i 272 dla gminy kat. Mierzwica
C k. Sąd powiato cj' wjarzvtelno- tyma, Romana, Wasyłyny i Hafii Osadczu- lutego i 20go marca 1890 każdym razem o z Wiesenbergiem objętej własnością Jana

głusza że celem zaspokojenia  ̂ . Wasyla, Ostafija, Ma;yi, Jakowa i Ma- godzinie 10 rano z tem, iż realność ta na Langa starszego 1 masy spadkowej M ałgo-śc. Zakładu J łoscian sk .ego  m ianowicie^8 ffdv>Szew^ ; ^ w J asnfii «i« na - a . . -   ------------  ---------- -----  - ...................

cy fra  sprzedaż przez licytację realności sprzedaż realności wyk 1 gminy kat. Cena szacunkowa 600 zł. wa. mianowicie na dniu 10 marca 1890 i na
pod 1. k. 36 w Kuryłówce pełożonej whl. Wierzbówka na rzecz Magdy Dziuba, Anny Zakład 60 zł wa dniu 9 1 twiofnis iRcm 1- H
235 Bartłomieja, Matusia własnej. Paszczak, Panka Synokiwskiego z tem, że Bliższe warunki licytacyjne można w godzinie 10 przed południem raZ6m °

Cena wywołania 300 zł. wa. na pierwszym terminie sprzedaną zostanie tutejszej registraturze przejrzeć. Na pierwszym terminie' bedzie real

ww-p™ j ^  ^  w “ drag,m ■ ^  12 « » .  ę .

. ‘  w artM  » -  l - »  7 —  < « *  1 - 3) s dr os , m •*“ •Leżajsk, 16 grudnia 1889. nkowa 667 :zł. .50 ct. Mosciski c. k. Sad powiatowy ogłasza, Wadyum 214 zł. aw

L. 12733 —  . (813 2 - 3 )  h M .  w i e r c i , li niewiadomych jsa o T .M y m  Ł T g i A  )an ó “ dbe-“  cieli M an ow T o/,1 ‘ d r '
Na zaspokojenie kosztow sporn 52 zł. ustanowiony adwokat Orłowski w Borszczo- dzie się tamże licytacya połowy realności kat krajowy w Żółkwi 

46 ct. i egzekucyjnych dla Emilii Jurk.e- wie. pod lk. 143 w Mościskach jak Dom. III. Resztę warunków licytacyjnych, wy­
wieź przypadających odbędzie się w tutą,- Boiszczów, 30 grudnia 1889. pag. 200 n. 8 haer. do Jonasza Breindli, ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przej-
szym dniami  lutego i 14 marca 189  ̂  ̂  ̂  ̂ Saula i Mariem Fucksów należącej na za- rżenia w tusądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 20 grudnia 1889,

licytacyjna sprzedaż Vs części idealnej realno- L. 5552 (817 2 —3) spokojenie wierzytelności Simona Blumen-
ści dłużniezek Franciszki Horodzikiewicz i W tutejszym Sądzie odbędzie się o berga jako cesyonaryusza Józefa Herscha
Maryanny Śniadanko własnej pod 1. 478 w godzinie 10 rano w dniu 20 lutego 1890 2 im. i Freudy małż. Zimmerman w kwo- _______ _
Jasosławiu na górno Leżajskiem przedmie- powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 27 cie 30 zł., 6 zł. i 12 zł. wa. z pn. L. 8132 (774 3_ 3)
ściu położonej. marca 1890 nawet poniżej takowej, licyta- Cena wywołania stanowi 522 zł. w. a. W tut. Sądzie odbędzie się o eodź.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo- cya realności I. 35/21 według wykazu hi- Wadyum 53 zł. w. a. 10 rano w dniu 19 lutego 1890 powyżej
łania 160 zł. . . .  potecznego 20 gminy Stuposiany objętej Ja- Na pierwszym terminie zostanie ma- ceny szacunkowej, zaś dnia 26 marca 1890

Bliższe warunki akt opisania i deta- na Otta i Zofii Herminy Otto własnej, na jętność ta tylko za cenę wywołania lub wy- nawet poniżej takowej licytacya realności
ksacyi dostarczy registratura. rzecz Zakładu włościańskiego w likwidacyi żej, na drugim i niżej takowej sprzedaną. 1. 178 według wyk. hip, 95 ks grunt, o-mi-

C. k. Sąd powiatowy. pto 109 zł. 54 ct- zpn. Resztę warunków i akta tej sprawy ny Myszyn Henryki Heeker własnej na
Jarosław 20 listopada lb89. Cena wywołania 300 zł. przejrzeć można w Sądzie. rzecz wys skarbu Państwa pto 33 zł. 10

___________  Wadyum 30 zł. : Mościska, dnia 16 grudnia 1889. ct. i 150 zł. 75 ct. zpn.
L. 6672 (792 2— 3) Resztę warunków, akt oszacowania i ___________  i Cena wywołania 3625 zł.

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. L. 15508 (857 1— 3) Wadyum 362 zł. 50 ct.
szni ogłasza te w dniach 19 marca i 16 registraturze. ! W c. k. Sądzie powiatowym w Kału- Resztę warunków, akt oszacowania i
kwietnia 1890 każdą razą o godzinie 10 ra- Dla nieznanych z życia i miejsca po- szu odbędzie się na zaspokojenie wierzytel- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
no odbędzie się celem zaspokojenia 16 rat bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- ności w sprawie Michała Koladzin przeciw registraturze.
a 6 zł 50 ct, i reszty 77 zł. 38 ct wa. zpn. nawia się kuratorem Piotra Kurysia ck no- Stefanowi Mielnik pto 7000 zł. licytacya Dla niezna;
■na w  r, on  1 ; ----U i „  - i- ̂  m-, 4- n.... noun T .. l    "U  — U „ 1  ̂L ̂  I  1 i -  , . .. -1 nr- itt* . . . . .na rzecz publiczna licytacya ciała hipotecz- taryusza w Lutowiskach 
nego Iw. 116 księgi gruntowej Chorośnicy Lutowiska, dnia 25 listopada 1889.
Michała Stupniekiego i innych własnego. -----------------

Cena szacunkowa 100 zł.
„ G azeta  L w o w s k a *  N r  3 4  z  d n ia  12  lu te g o  1890-

  nieznanych z życia i miejsca po-
realności wykazem hipotecznym 136 w Wierz- bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem p. 
chni położonej dnia 24 lutego 1890 i dnia Henryka Scheib c. k. notaryusza w Peeze- 
18 marca 1890 każdym razem o godzinie niżynie. C. k. Sąd powiatowy.
10 przed południem. Peczeniżyn, 27 grudnia 1889.



Konkursa.
L. 106 (739 3— 3)

C. k. Rada szkolna okręgowa w Stry­
ju ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich a mianowicie.

a). Przy szkołach 1 klasowych etato­
wych z płacą 300 zł. i woinem pomieszka­
niem : 1. Daszowie — 2. Felicienthala go­
tówką 285 zł. i użytek 5 morgów pola, 3.
—  Hutarze gotówką 2.y,5 zł. i użytek 672 
morgów pola, 4. Jamelniey, —  5. Jeleńko 
watem, — 6. Karlsdorfie w gotówce 275 
zł. i użytek 5 morgów pola, 7. Libuchorze,
— 8 . Orawie, — 9. Pławiu, — 10 Siecho- 
wie, — 11. Smorzy, —  12. Sokołowie, —
13. Tarnawce, —  14. Tuchli, 15 Tucholce,
—  16. Uryczu, —  17. Wyżłowie w g tów- 
ce 290 zł. i użytek 4 morgów 68 Q  sążni 
pola, —  18. Zupaniu.

b). Przy szkołach filialnych z płacą 
roczną 250 zł. aw. i woinem pomieszka­
niem : 1. w Bereżnicy, —  2. Kawczymką- 
cie, — 3. Komarowie, —  4. Koniuehowie,
—  5 Koziowej, —  6. Łukawiey wyżnej, —
7. Oleksicach starych, —  8. Podhorcach,
—  9. Strychańcach, — 10. Truchanowie.

W szkole w Sokołowie językiem wy­
kładowym jest język polski, — w Szkołach 
w Felicienthalu i Karlsdorfie, — język nie­
miecki, we wszystkich zaś innych szkołach 
— język ruski.

Podania wnosić należy w 6 tygodnio­
wym terminie, licząc od pierwszego ogłosze­
nia niniejszego konkursu w „Gazecie urzę­
dowej" za pośrednictwem swej Władzy 
przełożonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej.

Podań spóźnionych i nieudokumento­
wanych nie będzie się uwzględniało.

Kandydaci ubiegający się o więcej niż 
jednę posadę dołączą do reszty podań, za­
miast załączników dokładnie wypełnioną 
tabelę kwalifikacyjną której formularz otrzy­
mać można w biórze dotyczącej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej.

Z  c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Stryju dnia 1 lutego 1890.

L. 117 (765 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okręgowa niniejszem konkurs:

1. Na posadę starszego nauczyciela 
przy etatowej 4 klasowej szkole męskiej 
w Bolechowie z roczyną płacą 450 zł. 
i 10 °/o dodatkiem na pomieszkanie; tu­
dzież na posady starszych nauczycieli eta­
towych szkół j-dnoklasowyeh z płacą ro ­
czną po 800 zł. i woinem pomieszkaniem 
w Lasowicach, Nadziejowie, Spasie i Stru- 
tynie wyżnym.

2. Na posady nauczycieli przy szkole 
filialnej z płacą roczną po 250 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem w Bros '.niowie Czoł- 
kanach, Kainie, Nowoszynie, Pacykowie 
i Rachini.

3. Na posadę nauczyciela młodszego 
a względnie nauczycielki młodszej przy 
dwukiasowej szkole w Perechinsku z rocz­
ną płacą 240 zł.

Ubiegający się o jedną z powyższych posad 
mają należycie udokumentowane podania 
swoje, zaopatrzone w patent do szkół lu­
dowych pospolitych, tudzież wykaz służbo­
wy i tabelę kwalifikacyjną wnieść za pośre­
dnictwem swojej przełożonej władzy szkol­
nej okręgowej do tutejszej c. k. Rady szkol­
nej okręgowej najpóźniej w sześciu tygo­
dniowym terminie, licząc od pierwszego 
umieszczenia konkursu w Dzienniku urzę­
dowym Gazety Lwowskiej.

Stale zamianowani nauczyciele i na­
uczycielki winni dołączyć także dekret, 
którym wymierzono im wkładkę do funduszu 
emerytalnego.

Podania po terminie wniesione lub 
w potrzebne dokumenta niezaopatrzone nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Dolina 4 lutego 1890.

L. 33 (802 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę katechety w e„ k. Seminaryum nau- 
czycielskiem w Rzeszowie w charakterze 
nauczyciela głównego..

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
w kwocie rocznej iOOOzł. z dodatkiem akty- 
walnym 250 złr. i prawo do dodatków pię­
cioletnich w rocznej kwocie 200 złr.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni podania swe zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnieść za pośrednictwem W ła­
dzy przełożonej do Pre^zydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do J5 marca.

Z P r e z y d y u m  c. k . k r a j . Rady szkolnej.
Lwów, 4 lutego 1890,

L, 278 . (781)
W celu stałego obsadzenia posad na­

uczycielskich w okręgu złoezowskim ogłasza 
się konkurs na posady:
1. przy szkołach etatowych z płacą 300 zł.

1. W  Białogłowach, 2 w Juśkowicach,
3. w Płuhowie, 4. w Jarosławcach.
11. przy szkołach filialnych z płacą 200 zł.

1. W  Bogdanówee, 2. w Bohutynie,
3. w Boniszynie, 4. w Hukałowcach,
5. w Kainem, 6. w Kruhowie, 7. w Mete- 
niowie, 8. w Moniłówce, 9. w Ostaszow- 
each, 10. w Sławnej, 11. w Urlowie,
12. w Wołczkowcach, 13. w Zaszkowie,
14. w Horodyłowie, 15. w Białkowcach, 
z dodatkiem od dworu w kwocie 25 zł. 
w. a.

III. przy IV ki. szkole żeńskiej.
1 w Złoczowie na posadę młodszej 

nauczycielki z płacą 300 zł. i 10%  doda­
tkiem na pomieszkanie.

IV. na posadę młodszych nauczycieli.
Przy II i III ki. szkołach z płacą 

270 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.
1. w Pomorzanach, 2. w Olesku,

3. w Sasowie, 4. w Zborowie, 5. w Je- 
ziernie.

Ubiegający się o jedną z wymienio­
nych posad winni wnieść swe należycie 
udokumentowane i ostęplowane podania 
najpóźniej do końca marca r. 1890.

Złoczów, dnia 5 lutego r. 1890.
C. k. Starosta i Prezes.

L  134 (868 1— 8)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały z 6 lutego 1890 
konkurs na następujące stałe posady nau­
czycielskie, a mianowicie:

1) przy szkole dwukiasowej w Róży 
na posadę młodszego nauczyciela z płacą 
200 złr.

3) przy jednoklasowej szkole filialnej 
w Kamienicy górnej z płacą roczną 250 zł. 
i woinem pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 kwie­
tnia 1890 roku.

Podania spóźnione lub należycie nieu­
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Z ek. Rady szkolnej okręgowej 
Pilzno, dnia 8 lutego 1890.

Upadłości.
L. 52668 (804 2— 3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 
konkursowy Matyldy Tetteles podaje do po­
wszechnej wiadomości, że termin do ogól­
nej likwidacyi pretensyi do tejże masy 
zgłoszonych na dzień 26 lutego 1«90 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze c. k. 
komisarza konkursowego Radcy Theodoro- 
wicza wyznaczonym został.

We Lwowie, 4 lutego 1889.

L. 20076 (742 3 - 3 )
Zawiadamia się interesowanych, że 

projekt r-.zdziału masy rozbiorowej Fran­
ciszka Szleibera w dwóch egzemplarzach 
u komisarza konkursowego c. k. Sędziego 
powiatowego i zarządcy masy Pana Altera 
Mahlera, obydwóch w Radomyślu złożony 
został.

Dozwalając przegląd lub podjęcie od­
pisu.tegoż projektu, zawiadamia się dalej, że 
interesowani swoje możliwe zarzuty u ko­
misarza Konkursowego do dnia 28 lutego 
1890 ustnie lub pisemnie wnieść mogą, o- 
statecznie, iż wrazie wniesienia takowych 
rozprawa na dzień 3 marca 1890 wyzna­
czoną zostaje, na której zarzuty rozpozna­
wane będą i rozdział ustalonym zostanie.

Adolf Hausser c. k. sędzia powiatowy 
jako komisarz konkursowy.

Radomyśl, 15 stycznia 1890.

L. 3517 (770 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy

w Krakowie na zasadzie § 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Isaaka Jakóba 2im. Foglera, nieprotokoło- 
wanego kupca w Krakowie a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nierucho­
my o tyle o ile takowy położonym jest
w tych krajach w których ordynacya kon 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
rię Pana c. k. Radcę Sądu krajowego
Cholewkę a tymczasowym zarządcą masy 
Pana adw. kraj. w Krakowie dra Deichesa 
z substytucyą Pana dra Winklera adw. 
kraj w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 17 lutego 1890 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem
wyznaczonym w c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensje wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby

takowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 mar­
ca 1890 w c. k. Sądzie krajowym w Kra­
kowie. podług przepisu ordynacyi konkur­
sowej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 28 kwie­
tnia 1890 o godz. 10 rano w biórze komi­
sarza konkursowego w e. k. sądzie krajo­
wym w Krakowie oznaczonym wywierzy- 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele , którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminen co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 3 lutego 1890.

L. 1850 (842 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchomego majątku, Mojżesza Lei- 
by dw. im. Helfera, kupca w Samborze za­
mieszkałego. Kierownictwo upadłości tej 
powierza się e. k. radcy sądu krajowego dr. 
Michałowi Stefce, a tymczasowym zawia­
dowcą masy ustanawia się adwokata dr. Ju­
styna Witza w Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre­
tensye rośeić chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni cd dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w e. k. Sądzie obwodowym w Sambo­
rze wedle przepisu ustawy konkursowej w 
w celu zapobieżenia zagrożonym w tejże 
skutkom prawnym zgłosić, i na terminie, 
który na dzień 24 kwietnia 1890 o godz. 9 
przed południem ustano,wia się, przed ku- 
misariem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody wierzycielom, 
którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym 
staną i pretensye swe ogłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychcza­
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 
przez Sąd ustanowionego albo do zamiano­
wania mnego zawiadowcy masy, tegoż za­
stępcy i członków wydziału wierzycie!; wy­
znacza się termin na dzień 26go lutego 
1890 o godzinie 9 przed południem wobec 
komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§ . 111  zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, 
konk. umieszczone będą w dzienniku urzę­
dowym Gazety Lwowskiej.

Sambor, 6 lutego 1890.

L. 1716 ~  (843 1 - 3 )
C. k. Sąd obw ciow y w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Alty Feldmann, handlującej w Jezierza- 
naeh a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile tako­
wy położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25go grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego powiatowego Jana Rzu- 
chowskiego w Borszczowie, a tymczasowym 
zarządcą masy p. Józefa M, Kohna w Je- 
zierzanacb.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 lutego 1890 o godzinie 
10 z rana przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się eo do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy­
cieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą doehedzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do drna 28go 
marca 1890 bądź to bezpośrednio w Sądzie 
obwodowym, łub też u komisarza koukurso ■ 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso­

wej unikając sztaijWyCh skutków prawa 
zgłosili, a na term,ie na ^ ie ń  24 kwie­
tnia 1890 o godz. L z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelsnii i swoje wni.tj co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych tyensyj poczynili.

Wierzycielom, któ.y pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym ten jaie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejyg tymczasowego 
zarządcy masy, jego zas.pgy j wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obwjązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie ospy, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w B o n z o w ie  lub 
w jego pobliżu nie zamieszkuj*, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełaomjcnika w 
Borszczowie zamieszkałego w celu (^ręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza, konku^owego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowtmym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w j-  
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Termiu do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami

Tarnopol, dnia 29 stycznia 1890.

L. 8260 (840)
Niniejszem zawiadamiam wszystkich 

wierzycieli masy rozbiorowej Leiby Weicha 
i Izraela Kandla, że wolno im jest przej­
rzeć przedłożone przez zarządcę masy dr. 
Samuela Bersona rachunki z dochodów i 
rozchodów masy, tudzież rachunek tegoż 
należytośei a w końcu plan rozdziału albo 
u mnie albo u zarządcy masy i podjąć ta­
kowych odpis i że jeżeliby przeciw takowym 
mieli do wniesienia zarzuty, takowe wnieść 
powinni ustnie lub pisemnie do mnie do 
dnia 20 lutego 1890 następnie zaś wrazie 
wniesienia zarzutów jawić się przedemną 
na terminie dnia 24 lutego 1890 o godz" 
4 popoł, na którym to duiu rozprawa co 
do zarzutów, tudzież ustalenia należytośei 
zerządcy i ogólnego rozdziału po myśli §§. 
161 i 176 ust. konk. nastąpi.

Przemyśl, 4 lutego 1890.
Komisaz konkursowy.

L. 1205 - .......... (838)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia­

damia, iż w sprawie rozbiorowej Józefa 
Fuehsa na podstawie wyboru w dniu 23 
styczuia 1890 w obec komisarza konkurso­
wego przeprowadzonego stałym zawiadowcą 
masy adw. dr. Trachtenberg a tego zastę­
pcą dr. Stanisław Haczewski ustanowionym 
został.

Kołomyja, 1 lutego 1890.

Wyroki prasowe.
L. 1907 (785)

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy na wniosek ck. Prokuratoryi 
Państwa w Krakowie w myśl §. 488 i 493 
pk. orzeka, że zamieszczony w łącznym nr. 
4 i 5 Ogniska orgauu uczącej się młodzie­
ży, artykuł pod napisem: „Polemika" na
stronnicy 1 do 4 i pierwszej szpalcie stron­
nicy 5 od słów „W pierwszych numerach 
naszego pisma aż do słów najzupełniej nie­
właściwą formę gramatyczną" uzasadnia 
występek z § 302 uk. zaś ck. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie orzekł, że zamieszczony 
w tym samym nr. Ogniska na stronicy 24 
i 25 w dziale „Korespondencje" artykuł 
pod napisem Lwów 5 listopada 1889 uza­
sadnia w ustępie poczynającym się od słów; 
„Ale. ale! chyba nie wiecie" a kończąyy się 
słowy; “ czy temu ostatniemu ich poparcie?, 
tudzież w ustępie poczynającym się od słów 
„pomimo tych itp rzeczy" a kończący się 
słowy: „uchwalił nawet prenumerować Ogni­
sko" uzasadnia istotę występku z § 300 uk. 
zaś zarządzona przez ek. Prokuratoryę Pań­
stwa z powodu tych artykułów konfiskata 
pisma tego zostaje zatwierdzoną, a dalsze 
rozpowszechnienie takowych zakazanem.

Kraków, dnia 1 lutego 1890.

Kuratele.
L. 369 (755 3— 3)

Ustanowioną uchwała z dnia 26 
kwietnia 1886 1. 2649 kuratelę nad Onu­
frym Czajka w Chiszewie w skutek przy­
zwolenia c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze z dnia 31 grudnia 1889 1. 14214 
uchyla się.

Rudki, dnia 21 stycznia 1890.

L. 7310 (751 3 - 3)
Michała Ostrówkę Maćków z W oro- 

chty uznano mornotrawcą ustanawiając dlań 
kuratorem Jana Ostrówkę Nakonecznego 
z Worochty.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 5 października 1889.



L. 195 , (773 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

ogłasza, że Jan Wróbel gospodarz ze Sko- 
mielny czarnej , uchwał? c. k. Sądu obwo­
dowego w Wadowicach ; dnia 31 grudnia 
1889 1. 8191 ciw. za narnotrawcę uznany 
został i że kuratorem da niego ustanowio­
ny został Walenty Surlas ze Skomielny 
czarnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia i7  stycznia 1890.

L. 11286 (816 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kosowie po­

daje do wiadomości że na podstawie uchwa­
ły Sądu obwodowego w Kołomyi z 10 sier­
pnia 1889 1. 9397 Nykoła Susak ze Smo- 
dnej uznany został marnotrawcą, kuratorem 
dlań ustanowiono Wasyla Pawluka ze Smo­
lnej.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 12 listopada 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 44843 (825 1— 3)

OBW IESZCZENIE.
W skutek upoważnienia wysokiego c. 

k. Ministerstwa handlu z dnia 7 grudnia 
188ń 1. 47473 urządza się z dniem 1 mar­
ca 1890 służba doręczania posyłek poczto­
wych (frachtów) do domu adresatów, w o- 
kręgu doręczeń c. k. głównego urzędu pocz­
towego i telegraficznego we Lwowie, (a za­
tem z wyjątkiem okręgów c. k. utzędu po­
cztowego i telegraficznego|na głównym dwor­
cu kolejowym i na dworcu kolejowym„Lwów 
Podzamcze), pod następującemi warunkami:

1. Każda posyłka bez różnicy wagi, 
nadchodząca pocztą do c. k. głównego urzę­
du pocztowego i telegraficznego we Lwowie 
z przeznaczeniem do doręczenia w okręgu 
tegoż urzędu, a zatem i każda posyłka 
podlegająca ocleniu będzie stronom, któreby 
wyraźnie nie objawiły życzenia i nadal od­
bierać nadchodzące dla nich posyłki przy 
samym urzędzie albo same opłacać cło — 
przez osobnych doręczycieli do domu do­
stawiona.

Wyjęte od tego sposobu doręczenia są 
wszelkie posyłki z pieniądzmi, z kosztowno­
ściami, papierami wartościowymi, dokumen­
tami i t. p., które jak dotąd adresatom lub 
ich pełnomocnikom będą doręczane przez 
listonoszów. również jak i takie posyłki, 
których uwolnienie od cła wymaga oso­
bnych formalności jak n. p. tytoń, Jęki itp.

Te ostatnie posyłki będą tylko awizo­
wane.

2. Za dostawienie posyłek do domu
należy opłacać następujące należytości, a 
mianow.cie :
za posyłki do 5 kg. wagi od sztuki 5 ct.
» >! I) 10  X n » U 10  „
„ i nad i 0 „ „ „ „ 15 „

Przy doręczeniu więcej jednym listem 
frachtowym objętych posyłek oblicza się i 
pobiera się tylko .od najcięższej, należytość 
taryfowa, od reszty zaś tylko po 5 centów 
od sztuki.

8. Adresaci, którzy sobie zastrzegają 
odbiór posyłek w urzędowych magazynach, 
mają miesięcznie z góry opłacić należytość 
magazynową po 3 zł. a oprócz tego za ka­
żdą w przeciągu 48 godzin po awizowaniu 
nieodebraną posyłkę, sklepowe a mianowi ­
cie za posyłki do 5 kg. 1 centa, za cięższe 
posyłki 2 centy od sztuki za każdy dzień.

Wyjęte od opłacania magazynowej na­
leżytości, nie zaś od sklepowego, są posył­
ki „poste restante" t. j .  adresowane do 
stron, które nie zamieszkują stale w miej­
scu poczty, lub takie, których odbiór w u- 
rzędzie strony w poszczególnych wypadkach 
sobie zastrzegą.

4. Za zwolnienie posyłek od ciężące­
go na nich cła, należy bez względu na wa­
gę lub deklarowaną wartość, opłacić 10 
centów, zaś od pakietów pocztowych (Colis 
postaux) nadchodzących z zagranicy, bez 
względu czy deklarowaną jest wartość lub 
nie, za doręczenie i zwolnienie razem 10 
centów, nareszcie w razie samego tylko od­
stawienia posyłek do urzędu cłowego 5 
centów od sztuki jak dotąd.

5. Za awizowanie posyłek krajowych 
lub zagranicznych względem których za­
strzeżono sobie odbiór w urzędzie, opłaca 
się należytość awizacyjna po 2 centy od 
sztuki, względnie od listu frachtowego.

6. Posyłki (frachty) bez podanej war­
tości lub też z podaną wartością do 20 zł. 
mogą być w nieobecności adresata doręcza­
ne dorosłym członkom tegoż rodziny, służ 
bie lub innym, w tym celu oznaczonym o- 
sobom i ustaje w takich wypadkach odpo­
wiedzialność zakładu pocztowego jeżeli te 
osoby potwierdzą odbiór na dokumencie od­
dawczym słowami : „za N. N. (imę adre­
sata)."

Stronom które by się z takiem postę­
powaniem nie zgadzały i oświadczyły to 
poprzednio pisemnie c. k. głównemu urzę­
dowi pocztowemu i telegraficznemu, dorę­
czane będą takie posyłki jak też i wszelkie 
posyłki z pieniędzmi,| kosztownościami,

papierami wartościowymi lub dokumentami 
bez różnicy wartości — tylko do własnych 
rąk lub do rąk przez nich ustanowionych 
pełnomocników.

7 Za zwolnienie posyłek podlegających 
akcyzie jeżeli adresatom mają być doręczo­
ne w ich pomieszkaniu, należy oprócz za­
płaconego w zastępstwie strony podatku 
konsutncyjnego, uiścić także należytość ma­
nipulacyjną w kwocie 10 centów od sztuki.

Strony które nie zamierzają korzy­
stać z służby doręczania w domu i życzą 
sebie nadchodzące dla nich posyłki odbie­
rać i nadał w c. k. głównym urzędzie po 
cztowym i telegraficznym, lub opłacać same 
cło i akcyzę, zechcą to pisemnie oznajmić 
pomienionemu c. k. urzędowi pocztowemu 
i telegraficznemu najdalej do 2 s miesiąca 
poprzedzającego miesiąc, od którego same 
posyłki odbierać lub od cła i akcyzy uwal­
niać zamyślają.

C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów.
. Lwów, dnia 1 lutego 1890.
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M.HNHCTtpCTBa T©pr©KA'k 3'K AHA 7. Tpg- 
ANA 1889 m 47473 3 anp©KAA>K8e ca  3-h 
ANf/Wk 1. MapTA 1890 CA8JKGA Ą©p84AHA 
nocUAcirk n0HT0KuX'K (j|łpa)(T*B'k) a© n©- 
/W6UJKANA aAPfCATÓirh Kk 0Kp»3'k AOpSHfHk 
fl. k. r©A©KH©r© ©ypAA# n©4T©K©r© h teae- 
rpa^HHHOr© K'k AkK ©^ (©TJKf 3Ti KUHA- 
TK©A\’k ©KpSrÓlTK fl K. OtfPAA# n©4T©K©r© 
ii Tfafrpa^HHHOro ha r©A©KH©M'K ak©ph,h 
KoadieiłO/Wk h ha (\K©pflH KOA-feeKĆbwui
A kKO K’k-IloA 3A .H H E), A TO  n©A'k CA'kA8W - 
4HMH O^CAORTa AAH!

1. K oJKAA nOCUAKA ^ P a^ r ©Kd KfBTi.
p^JKHHiiyk kaph , haaX'©AAma noH Toio  a o  ro -  
AOKHOrO II, K OlfpAA# fl©4T©K©r© H T f  A£- 
1’PA^HMHOrO K’k A k B O irk , nporoe TAK©JK’k
KOJKAA nOCUAKA IIOAAAI'AIOHA O ilAAT'k Ei,AA, 
K » A f TklA Vh AApCCATA/W, KOTpH Kkl 116 3A- 
AKHAH KkipA3H0 t l|IO JKEAAI©T’k C©K'k K'k
cA A tóurk o y p A A ’k ©ą k h p a t h  cuoń  i ic c m o k ii  
A K3TAAAM©; O1© X©,l8 T 'k  CAAAtl 011 AAjlSKATIi 
HAAfJKOTÓCTk flA©Kfc>, M£pf3"k ©KpfAAklYk 
AOpSHHTEAfH A© A ° 'M  ̂ A©C TaK atH a-

U m i IA T U  Ó T 'k  A © P^ HaH,ft K k  riO A tE lllK A - 
HIO c S T  k  KC’k  I10C U A K H  rp O U JE E tt , A ^ A U JE fl©- 
C k lA K H  3 'k  np£fli'OCA/M H, HAflE pAA\H K A p T © C T f-  
K H M H , A © K8A A EH TA A \'k  H l ł P  5 K O T p ń  —  A K 'k  
A© T £ ll£ p  —  K8A ^t 'k Hfp f 3 ’ k  A H C TO H O U JO KTi 
A A P £ C A T A A \'k  AKO H ^ k  nOKHO/WHMHHKA/Wk 
A O p S U A jH  c a ;  A it 'k  U -A K O ntk  T A K H  IIO C M A K II, 
K o r p u y  k  oyKO A kH EH kC  Ó T 'k  f lA A  I1©a8SEH£ 
e C T k  3 'k  OCOKHUiV\H ^ O p .W A A H O C T AAAH HA 
lip T IO T IO II  k ,  A d iK II H n p .

UoKklCLIIf KCIlÓAANfHH flOCklAKH M AIOT’k 
CA AHIlIk AKH30KATH

2. 3 a  A©CTAKA£Hk£ ^pA^TOK k A© A©' 
(W8 h a a e j k h t t i o iia a h S u a t h  ca'liA 8i© u9 h a -
AEJKHTOCTH, A IlAUNN© :

a ) 3 A IIOCMAKS A© ó KIIAkOrpAMOUTi 
ÓA’k UJT8KH 5 Kp.

k ) 3 A I10CUAK8 A© ^  KHAkOrpAAAOK'k
©A"k  u j t S kh  i 0 itp.

K) 3A nOCklAKS HAA'k 10  KHAkOrpA- 
A\ÓK'k ó A 'k  UlTgKH 15 Kp.

N a a e j k h t Ti  k ó a iu e  n o c u a o K k  a © ©A" 
n o ro  h T o r o  c a a to ro  a h c t 8 ^ p a y r o K o r o ,  
TO  AHUik 3A HAHTAJKUJS n ocU A K S OKMH” 
CAA6 H IIOKHpae CA HAAEJKHTOCTk flOCAA 
r a p n ^ u , a 3A pftiJTS a h u j  n© 5  Kp. ©A’k 

UJT8KH.
3. f lA p fC A T U , T O T p ń  S A C T fp^ rA IO T T i

COKdt O A K H p A H k E  fl«CUAOK'k Bk oypAA© - 
K u Y 'k  (W A r© 3 H H A Y 'k , AtAIOTTi 3 'k  1’OpU OI1AA- 
M SK A TH  H A A O K H T Ó C T k  /WAT A 3 H H 0 K 8  AtltCA-
HHO n© 3 3p A Kp©At'k T©r© 3A K O J K K ’k 
npo i A r S  4 8  r©AHH'k no akhso kah i©  H6 ©a©' 
I5PAH8 HOCIłAKS HAAEJKHTOCTk CKAAAOK9, A 
IliUEHH© : 3 A I10CUAKH A©  ̂ KHAk©rpAA\CUVk 
i  Kp., 3 A T A JK lllń  IIOCUAKH n© 2 Kp ©A'k 
UJT8KH 3 A 3A KOJKAklH A £Hk-

i lU H A T li  ©A’k HAACJKHTOCTH M ArA3H- 
HOKOH H6 TAKOJK'k ©A'k HAAEJKHTOCTII
CKAAA©«©h ) c » T k  n o c u a k ii „post re s ta n te 1' 
llpH3HAM£Hli A a<ft AAP£CATÓKTv, KOTpfi H£ 
,M£UJKalOT-k CTAAO B'k /Vl'kcHH IIO H TU , A''.Ak- 
llie TAKH liOCUAKH, KO r p u ^ k  ©A©KPAHk£ R'k 
© yp^A'k AApECATkl K k  IIOOAHHOKIiyTi c a 8- 
4 AAX'k COK'k SA CTfpfJKtiTTł.

4  3 a ©yKÓAkHEHUE HOCklA©K'k ©A'K  H<tA
HAAfJKHTTi K£3’k K 3 ro A A 8  HA KArS H A f' 
KAApOKAHS KApTÓCTk OHAA48RATH 10 Kp , 
a ©A'k H a y o A A U u y ii  3 'k  3 A rp A iiiin k  iiake- 
TOK'k nOM TORRi^K (colis poStaiiX) 3 ’k  Ą C
KAApO KAHO lO  K A p TO C TE I©  AK© K £ 3 'k  i .A p T O C T I I ,  
K 8 A f C A  H O K Ep A TH  3 A A© P^U£Hk£ fl © yKO Ak- 
H fH k f  p A 3 0 A f k  10  K p .;  K p £ m 'l’ 'k  3 A  CA/Wf A©' 
C T A K A fH k f  H O C U A O K’k  ^ p A ^ T O K U ^  A© ©VPA ’ 
A »  H AO KO r©  -  A K 'k  A© T E IIE P T k —  A H lU k  
K R O T A  5 K p ,

5. 3 a AKH30KAHk£ nO CUAO Kk KpAB" 
K U f k  AK© HAI’pAHHSHkl\"k KSTA^AO/W T i KO" 
Tpkl)('k  3A CT|pf JKJH© COK'k ©A©KpAHkf K'k 
Oyp<ftA't; K$A f c a  nO KilpATII HAAEJKHTOCTk 
AKH3AlfiHHA n© 2 Kp. ©A’k U JT8kH , K3TAA-
AH© © A^ a h c t S ^ p a y r o K o r o .

6 ^ D p a W u  i io m t o k O k e s t i  h o a h h o h
KApTOCTH AGO 3'k A £KAAp©KAHOI© UApT©-
CTfl© A© RKAIOMH© 20  3p. M O rS T T i k 8TH  K’k 
HffipHCSTHOCTH AApECATA A©pS4AHń A©P© 
CAU/WTi HAEHAiWk p© A »H U , CASJKK^ AAP£CHTA

AK© HHHH/\A'k ©COKAAATi BTv TOM fl-feaH 4£ p f3 'k  
Her© 03HA4£HUt\A'KJ KTv TA KH \*’k  C A S H A A y k  
rACHE ©AR kM A TEA kH O CTk 3A K A A A S  IIOMT©- , 
KOTO, CKOp© TifH ©COKU H O KKH TSlO TTk ©A©“ 
KpAHkE nOCUAKH HA A©RSAt£H r l i  Ó A A a 8 U©A\Tv j 
CAOKAAtll :  „ 3 A N. N. (h a \ A  AApECA'1'Aj “ ■ \

G T© p© H A AVk, K O Tp ń -G U  HA T A K 6  n©- j 
C TS llO KA H kE HE l'© AHAH C A  H 3 A A K U A H  T O  i 
nOnfpEAH©  HA HHCkAA^ KTi r©A©KH$AVk f l .  K- 
© ypA A H  n©4T©K©/W'k H TEAErpa^H HHO AATi, 
AOpSHAHń K S a S T T i  t a k A  h o c u a k h  T A K  CA At© 
AKTk HOCUAKH 3 'k  rp o ilJM H , np Efli’03A A \H , nA- 
IIEpA/UH K A p TO C T EK U ittH  AK© 3 'k  A©k8/WEHTA- j 
M H KE3 'k  p© JKHHfllv KA p TO C TH  A© KA A CH U Y^  \ 
p 8 K 'k  A A P £©‘t'l’ ©R'»'; HK© A© p S K T i IIOKHOAt©- j 
HHHKOKTi H fp fS T i H H )('k  © yC TA H O BA EH U yk- |

7. 3 a  ©yK©AkHfHkE noCUAOKTi, AtAW- | 
HHyk A©CT‘,KHTH ca  AApfCATAAfk A© I 
HOiWEUlKAHA A ll©AAAl’AlOHHyTi © flAAT'k AKflH- j 
30KÓH, K8A£ OA Kp©,Vt’k nOAATKS kohcSm- j 
fllHHOr© 3AriAA4£H©r© K'k 3 ACT8llCTK'k CT©- j 
P©HU — HOKHpATH 1’AKOJKk HAAEJKHTOCTk j 
AtAHHIlSAAfliHHS !l© 10 Kp. ©A'k UJT8KH j

I l a p T iU ,  K O T p lł  HE H A A fk p A K T  P T i K©pH- 
C T A T H  3 'k  C A 8 JK K U  A © P SMCH<ft ^ P ^ ^ T O K T i 
A© A© m S  H X© m8 T 'K  T I J K k  © A K H p A T H  R 'k  
rO A O B H O M T i © y p A A ^ t H O H TO KO iW Ti H T f  AE* 
rp a jjiH M H O /W k AK© K O T p ll JK E A A lO T T i C A A tll 
© fiAAM 8KATH  flA©  H A K f lH 3 8 ,  S K O A A T T i  © 
T © A t'k  nHCEAtH© n © K 'k A © M H T H  f l .  K . r© A© - 
K H U H  © yp A A T k  r iO H T O K U H  H T E A fp rA ^ H H H U H  | 
H A H A A A k m E  A© A H A  28 T O I ’ © / t t d iC A f lA , 11© i 
o y r iA H K 'k  K O T p o r©  s a t a a S i o t t i  c a m A  © akh - ! 
p A T H  C O K ^  n O C U A K H  AK© © flA A M SKA TH  flA©  ; 
H A K flH 3 8 -
O A T k  f l  K- Ą n p fK f lT H  n © 4 T  k  H T E A E rp A ^ O K T i .

A k o k ^ , a h a  1 . ł l i o T o r ©  1890.

KUNDMACHUNG.
Im Grunde hohen Handels-Ministerial- 

Erlasses vom 7 Dezember 1889 Zl. 47473, 
wird vom 1 Marz 1890 angefangen im 
Stadtbestellungsbezike des k. k. Haupt Post- 
und TelegrapheLutmtes in Lemberg (sonach 
ausschliesslich der Bestellungsbezirke des 
k. k. Post- uud Telegraphenamtes im 
Centralbahuhofe zu Lemberg und des k. k. 
Post- und Telegraphenamtes am Bahuhofe 
zu Lemberg-Podzamcze) der Postpacketbe- 
stelldienst unter nachsteheuden Modalitiiten ; 
eingefiihrt:

1. Jede mit der Post in Lemberg ein- j 
geiangte Frachtsendung ohne Unterschied ; 
des Gewichtes, de.her auch jede zollpflich-; 
tige Sendung, ist jenen Adressaten, welche 
sień di-; Abhelung, bezieliungsweise Frei- 
rnachung der Sendungen uicht ausdrucidi-h 
yorbehalten haben, mittelst des einzufiihren- 
den Dienst.es in das Haus zu bestellen.

Ausgenommen von dieser Bestellungs- 
weise sind alle Geld^eudungen, fernersolche 
mit Pretiosen, Werthpapieren, Dokumenten 
und dertfleichen, welche wie bish-r durch 
die Brieftrager an die Adressaten oder de­
reń Bevollmachtigte zuzustellen sind, sowie 
solche Sendungen, dereń Freimachung an 
b-soudere Fonnalitaten geknupft ist z. B. 
Tabak,  Medikamente etc, diese Sendungen 
sind bios zu avisiren

2. Fnr die ins Haus zu bestellenden 
Frachten sind folgende Gebiihren ein- 
zuheben:
al fur Sendungen bis 5 KI per Stiick 5 kr.

b) » ” -k* m  ̂ ” ” 15 ”c) „ » uber 10 „ „ „ 15 „
Gehdren mehrere Sendungen zu einer 

und derselben Begleitadresse so ist nur fur 
die schwerste Sendung die tarifinassige 
Bestellgebuńr, fiir di# ubrigen die Gebuhr 
von je  5 kr. zu berechnen und einzuheben.

3. Behiilt sich der Empfanger die Ab- 
boluug der an ihn einlangenden Sendun­
gen vor, so hat er im Vorhinem eine Ma- 
gazinsgebuhr von monatlich 3 Gulden und 
iiberdies fiir jede binuen 48 Stunden nach 
stattgehabter Avisirung nicht ubernomrnene 
Sendung eine Lagerzinsgebiihr u. zw. fiir 
Sendungen bis 5 KI. von 1 kr. und fiir 
schwerere von 2 kr. per Tag und Stiick zu 
entrichten.

Ausgenommen von der Magazins- nicht 
aber von der Lagerzinsgebiibr sind nur 
poste restante Sendungen, welche an 
Adressaten lauten, die im Bestellrayon des 
Postamtes nicht ihren ordentlicheu Wohn- 
sitz haben, oder dereń Abholuuc: die
Adressaten von Fali zu Fali mittelst Ansu- 
chens sich vorbehalten

4. Fiir die Freimachung der zoil - 
pflichtigen Loco-Frachtsendungen ohne 
Unterschied des Gewichtes und der ail- 
falligen Werthdeklaration ist die Gebuhr 
vou 10 kr., dagegen fiir colis postaus mit 
oder ohne Werthangabe aus dem Auslande 
die Freimachungs- und Bestellgebuhr zu- 
sammen mit 10 kr., uud fiir die blosse 
Ueberstellung der Frachtsendungen zura 
Zollamte wie bisher nur der Betrag von 
5 kr. einzuheben.

o. Fur die Avisirung der der Abho- 
lung yorbehalteuen in- oder auslandischen 
Sendungen ist die Ayisogebuhr von 2 kr. 
per Stuek respe?tive per Begleitadresse in 
Aufrectmung zu bringen.

6. Postfrachten ohne Wethangabe 
oder mit einer Werthangabe bis

einschliesslich 20 Gulden, kónnen in Ab- 
wesenheit des Adressaten an erwacbsene 
Familieumitglieder, an Angehórige des 
Hausstandes, an Dienstleute des Adressaten 
oder an andere von diesem bezeichnete 
Personen bestellt werdeD; mit der durch 
diese Personen in der Form .,N. N. fiir . . 
(Adressat.)" geschehenen Unterfertigung 
des Abgabe- Dokumentes erlischt die Haf- 
tung der Postanstalt.

Erhebt jedoch der Adressat gegen 
diesen Vorgang im Vorhinein bei dem 
Post- und Telegraphenamte in Lemberg 
Einsprache, so darf die Besteilung ebenso 
wie in alien Fallen, in welchen es sich um 
Sendungen mit Bargeld, Pretiosen, Werth­
papieren oder Dokumenten ohne Unter­
schied des W eithes handelt, nur an die 
Adressaten selbst oder an dereń ordnungs- 
massig Bevollmaehtigte erfolgen.

7. Fiir die Freimachung der den 
Empfangorn in die Wohnung zuzustellen- 
den verzehrungssteuerpfl;chtigeu Sendun­
gen ist nebst der yorschussweise bestrit- 
tenen Verzehrungssteuer die Manipulations- 
gebuhr von 10 kr. per Stuck einzuheben.

Jene Partheien welche von der 
Packetbestellung keinen Gebrauch machen 
und sich die Abholung der an sie einlan- 
genoen Sendungen vom Hauptpost- und 
Telegraphenamte, oder die Freimachung, 
der an sie einlangenden Zoll-; und verzeh- 
rungs-steuerpflichtigen Sendungen vorbe- 
halten wollen, haben diess mittelst einer 
scbriftlicben Erklarung dem k. k. Haupt- 
Post- und Telegraphenamte laQgstens bis 
28. des dem Geltungsmonate yorausgehen- 
den Monates bekannt zu geben.

K k. Post- und Telegraphen-Direction.
Lemberg, am 1 Februar Ib90.

| L. 529 )737 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

i w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za zniesione prawa propmacyi 
w dobrach tabularnych Paszkowka w po­
wiecie sądowym Kalwaryj-kim położonych 
Iwh. 83 objętych, własność uprawnionego 
do poboru p. Jana Wężyka stanowiących 

i orzeczeniem c. k. dyrekcyi gal. funduszu 
propinacyjnego we Lwowie z dnia 9 sier­
pnia 1889 1. 12207 w kwocie 4350 z ł .  aw. 
wymierzonego wzywa wszystkich, którzy 
do dnia 12 grudnia 1889 roku jako dnia 
tabularnej adnotacyi oddzielenia prawa do 
wynagrodzenia za zniesione w tych dobrach 
prawo propinacji od tychże dóbr, prawo 
hipoteki na takowych nabyii ażeby preten- 
sye swoje najdalej do dnia 15 kwietnia 
1890 w tutejszym Sądzie zgłosili. Nie zgła- 
szrijący się bowiem będzie na podstawie 
§§ i3 i 21 ces. pat. z duia 8 listopada 
1853 1. 237 dz, u. p. uważany za zezwala­
jącego na przekazanie swej preteasyi 
na kapitał wynagrodzenia według kolei n m 
przypadającej, porządkiem hipotecznym 
naznaczonej i przy przyszłej rozprawie 
nie będzie słuchany, a nadto utraci pra­
wo do wnoszenia opozycyi i innych środ­
ków prawnych przeciw ugodzie, ktorąby 
interesowani przy rozprawie w m»śl  § 5 
ces. pat. z 25 września 1850 1. 374 dz u. 
p. zawarli, jednak tylko wtedy, jeżeli jego 
pretensya została wedle porządku hipote­
cznego przekazaną na kapitał wynagrodzenia 
lub stosownie do § 27 nadal na ziemi za­
bezpieczoną.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież mieszka­
nie (numer domu) zgłaszającego się ewen­
tualnie jego pełnomocnika^ który winien 
przedłożyć uUawowym wymogom odpowia­
dające legalh wane pełnomocnictwo, dalej 
kwotę wierzy elności hipotecznej w kapi­
tale i procentach o ile takowe mają równe 
prawo zastawu z kapitałem i oznaczenie 
zgłoszonej pozycji wedle ksiąg hipote­
cznych.

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego sądu winien wymienić 
pełnomocnika w okręgu tutejszego sądu 
przebywającego cel-tn odbierania uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego się 
z takim samym skutkiem prawnym jak 
gdyby do rąk własnych były doręczone.

Wadowice, 25 stycznia 1899.

L. 4793  ̂ (855 1 - 3 )
G. k. 8ąd powiatowy w Jordanowie w 

sprawie zgłoszenia prawa własności do cia­
ła hipotecznego Iwh. 213 dla gminy By­
stra objętego przez Wojciecha Chorążego 
w Bystry zamieszkałego, zamianował kura­
torem dla nieznanego z miejsca pobytu 
Stanisława Chorążego, Stanisława Wirtel- 
czyka a zarazem wyznaczył termin do roz­
prawy po myśli §. o ustawy z 25 lipca 
1871 1. 96 d. p.  p.  na dzień 28 lutego 1.390 
o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem Stanisława Chorą­
żego by na terminie tym, albo sam się ja ­
wił, albo kuratorowi swemu środki obrony 
podał, albo innego zastępcę sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 27 listopada 1889.



L. 1385
C. k. Sąd obwodowy 

w Tarnowie podaje dowiadomości, że ró­
wnocześnie uskutecznionym został wpis 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych, firmy W. Wertheimer handel sta- 
remi ubraniami w Tarnowie, dzierżycielem 
firmy jest W©1 f  Wertheimer, prokurantem 
ustanowiony Chaskel Wertheimer kupiec 
w Tarnowie, który firmę podpisywać będzie 
„W . Wertheimer, Chaskel Wertheimer".

Tarnów, dnia 23 stycznia 1890.

L. 530 (738 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

w sprawie przekazania kapitału wynagro­
dzenia za zniesienie prawa propinacyi w 
dobrach tabularnych Pobiedz w powiecie są­
dowym kalwaryjskim położonych Iwh. 84 
objętych, własność uprawnionego do poboru 
p. Jana Wężyka stanowiących, orzeczeniem 
c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego we Lwowie z dnia 9go sier­
pnia 1889 r. 1. 12208 w kwocie 15100 złr. 
w. a. wymierzonego, wzywa wszystkich, któ­
rzy do dnia 12 grudnia 1889 roku jako dnia 
tabularnej adnotaeyi oddzielenia prawa do 
wynagrodzenia za zniesione w tych dobrach 
prawo propinacyi od tychże dóbr prawo hi­
poteki na takowych nabyli, ażeby pretensye 
swoje najdalej do dnia 15 kwietnia 1890 w 
tutejszym Sądzie zgłosili. Nie zgłaszający 
się bowiem będzie na podstawie §§. 13 i 21 
ces. pat. z zdnia 8 listopada 1853 1. 237 
dź. u. p. uważany za zezwalającego na 
przekazanie swej pretensyi na kapitał wy- 
nadgrodzenia według kolei nań przypada­
jącej, porządkiem hipotecznym naznaczonej 
i przy przyszłej rozprawie nie będzie słu­
chany, a nadto utraci prawo do wnoszenia 
opozycyi i innych środków prawnych prze­
ciw ugodzie, którąby interesowani przy roz­
prawie w myśl § 5 ces. pat. z 25 września 
1850 1. 374 dź. u. p. zawarli, jednak tylko 
wtedy jeżeli jego pretensya została wedle 
porządku hipotecznego przekazaną na kapi­
tał wynagrodzenia, lub stosownie do § 27 
nadal na ziemi zabezpieczoną.

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież miesz­
kanie zgłaszającego się ewentualnie jego 
pełnomocnika, który winien przedłożyć usta 
wowym wymogom odpowiadające, legalizo­
wane pełnomocnictwo, dalej kwotę żądanej 
wierzytelności hipotecznej w kapitale i pro­
centach, o ile takowe mają równe prawo 
zastawu z kapitałem i oznaczenie zgłoszo 
nej pozycyi wedle ksiąg hipotecznych.

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tutejszego Sądu, winien wymienić 
pełnomocnika w okręgu tutejszego Sądu 
przebywającego celem odbierania uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdy­
by do rąk własnych były doręczone.

Wadowice, dnia 25 stycznia 1889.

L. 21088 (767 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

w myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 1. 237 dz. u. p. celem wykazania ko­
mu wymierzone orzeczeniem c. k. dyrekcyi 
funduszu propinacyjuego we Lwowie z dnia 
1 października 1889 I. 19273 z dnia 27 
września 1889 11. 8361, 8362, 8363 w za­
okrąglonych kwotach 150 z ł ,  150 zł., 
150 zł. i 150 zł. w. a. kapitał wynagro­
dzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach „Swierczków część" „Swierez- 
ków część II" „Swierczków część III" 
i „Swierczków część IV" wedle ks. gr. tab. 
Iwh. 41, 42, 43, 44, Eustachego ks. San­
guszki własnością będących, z tem ograni­
czeniem, że własność rzeczonych dóbr po 
śmierci Eustachego ks. Sanguszki przejść 
ma na tegoż najstarszego syna a względnie 
wnuka płci męzkiej a w braku tychże na 
Romana Lubartowicza ks. Sanguszkę, który 
tę majętność również swemu najstarszemu 
synowi a względnie wnukowi płci męz- 
kiej pozostawić ma do wypłaty ma być 
przekazanym, wzywa wszystkich wierzycieli 
hipotecznych tychże dóbr, aby najdalej do 
dnia 1 maja 1890 pretensye swe w tut. 
sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska tudzież zamie­
szkania zgłaszającego się, względnie jego 
pełnomocnika, który przedłożyć ma pełno­
mocnictwo legalizowane, prawnym wymo­
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel­
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, następnie oznaczenie hipote­
czne pozycji zgłoszonej, wreszcie w wy­
padku, gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 
po za okręgiem tut. Sądu winien wymienić 
znajdującego się w tut. okręgu pełnomo­
cnika do odbierania uchwał sądowych, ina­
czej bowiem uchwały te przesyłane będą 
zgłaszającemu się pocztą z tym samym 
skutkiem jak gdyby do jego rąk własnych 
były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter­
minie wyżej zakreślonym uważanym będzie

(664 1 — 3) Iza zezwalającego na przekazanie pretensyi 
jako handlowy J swej na kapitał wynagrodzenia według ko­

lei na niego przypadającej, nie będzie on 
już słuchanym przy później zarządzić się 
mającej rozprawie i utraca prawo czynienia 
zarzutów i użycia środków prawnych prze­
ciw ugodzie, którąby interesowani zawarli 
między sobą w myśl § 5 ces. pat. z dnia 
25 września 1850 Nr. 374 dz. u. p. wsze­
lako tylko wtedy jeśli pretensye jego prze­
kazano wedle porządku hipotecznego na 
kapitał indemnizacyjny lub też stosownie 
do przepisu § 27 ces. pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 Nr. 237 dz. u. p. pozostała i na­
dal ubezpieczoną przy gruncie.

Tarnów, dnia 30 stycznia 1890.

Wyroki prasowe.
L. 1577 (724)

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §. §. 489 i 493 
sp. k. i 37 u. pr. że treść artykułu umie­
szczonego w numerze 2 czasopisma „Pszszół- 
ka illustrowana i z dnia 26 stycznia 1890 
pod napisem" Rocznice powstania polskie­
go z r. 1863,, izawiera znamiona występku z 
§. 305 zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Starostwo w Gródku kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27 stycznia 1890.

Doniesienia prywatne.
Kto kupi 

w a n n ę
lub

k a n a p k ę
aparatem do grzania 

wody
będzie m ia ł za 4 ct . k ą p ie l w domu.

Wanny cynkow e połączone z tuszami.
r p n  t ik źe  do użycia kuraeyi hydrotera-
J .  J b ń C  peutyeznej.
7 " l i - w r r £ v ł - r r  pokojow e, herm etycznie zam ie- 

te po 11 z ł. 4
Ilustr, cenniki frauko. W ed le  u m o w y  także n aty.
A. KRuLIKOW SKI, Lwów, Janowska, 14.

Uzdolniony ekonom kaw aler z 19 le ­
tnią praktyką, 

posiadający  ehlubue św ia d ectw a , ob zu a jom im y  
w szechstronnie z gospodarką i rachunkow ością  we 
w iększych skarbach, poszukuje posady zaraz. A d res: 
Jan S tefan iów , H orodenka, poste restante.
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w T l r z e ż a n a c ł i
piątrowa z pięknym ogrodem z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość na miejscu u 
właściciela. 822

IjSMl

f  € *
siwy, czystej krwi arabskiej, po synie Beni 
Azeta, miary 152, 8-letni, pochodzący ze 
stada rakowieckiego i o n ie i *  ciemno-szpa-i , « • Y • -. T>, rr rikl ViC»um J \żAA »  \>f.V -iLlCj MUiUJC L?I /,tVij T~]f ̂
ko waty, czystą) krwi arabskiej, od „Bony ifPj rok drugi w m yśl nowej ustawy w ojskow ej, [w

połączon) z pensyonatem. hd
Emeryt, kaftan  Wimiczck. tal

Lwów, ulica Akademicka 1. 8. W
Przygotowuji do egzaminów:

do w ojskow ych  z A ła d ó w  w ychow aw czych  I W
349 r#j

pri,wa do jedn oroczn ej 
służby ocDotuiezej (T utelligenz-P ru fun g);

3. na ofl -era i kadeta Wszystkich katetroryj.
Specyalny kurs dhi przyszłych ochotni- kr* 

ków jednorocznych, którzy e b .ą  cbznajom id L**, 
się z góry dok ładnie z naukam i, potrzebne- T J  
mi do egzam inu u» oficera rezerw y. Z a b ez  WA 
pieczając sobie tem dobry wynik w spom nia- iw, 
nego egzam inu, zapobiegną ewentualnem u [M  
zatrzy naniu ich  w czynnej służbie przez

i naukowych , 
2. dla uzyskania

jarczowieekiej po rządowym stadniku „Ha- 
fizie", miary 15T, 4 letni, również ze stada 
rakowieckiego, są tanio do sprzedania w 
Taurowie, poczta Kozłów, stacya kolejowa 

Jezierna. 830
L. 149

Konkurs
(826 1 - 3 )

Rozpoczęcie nowych kursów co roku I. maja 
I I. października.

LwU P rzy taj sposobności zwracam  u w agę na m oje W

Biuro informacyjne w  sprawach wojslow,
O bszerniejsze program y gratis i franko.

Gmina kr. woln. miasta Mikołajowa ; 
w powiecie Zydaczowskim rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę kasyera miejsk ego.

Z tą posadą która nadaną zostanie 
prowizorycznie, połączona jest płaca rocz­
nych 350 zł. aw. i złożenie kaucyi 300 zł.

Kompetenci udowodnić mają dotych­
czasowe swe zatrudnienie i przedłożyć świa­
dectwo z egzaminu rachunkowego.

Podania wnieść należy do 1 marca 
1890 na ręce Zwierzchności miejskiej.

Mikołajów, dnia 9 lutego 1890.
Burmistrz: Mickiewicz.

0«T A T N I_  W YNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

L. 149

Konkurs*
(826 1— 8)

O g ł o s z e n i e *
874

VII. zwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

członków Towarzystwa zaliczkowego i kre­
dytowego w Skałacie stowarz. zarejestr. z 
ograniczoną poręką odbędzie się w dniu 24 
lutego 1890 o godzinie 3 po południu w 
biurze towarzystwa w Skałacie, na które 

członków stowarzyszenia zaprasza się.
Porządek dzienną.

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1889.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, wnio ■ 
sek tejże o zatwierdzenie zamknięcia ra­
chunków i bilansu, oraz o udzielenie D y­
rekcyi absolutoryuin za rok 1889.

3. Podział zysku czystego.
4. Wybór uzupełniający członków Ra 

dy nadzorczej.
5. Wybór jednego członka komisyi 

kontrolującej rachunków.
6 Przyjęcie do wiadomości protokołu 

Rady nadzorczej z dnia 22 sierpnia 1889
7. Wnioski członków.

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Skałacie stowarzyszenia 

zaregestr. z ogr. poręką.
Skałat, dnia 10 lutego 1890.

Izrael Sass Maurycy Eichenkatz
prezes. sekretarz.

Gmina kr. woln. miasta Mikołajowa 
' w powiecie Zydaczowskim, rozpisuje niniej- 
! szem konkurs na opróżnioną posadę leka­

rza miejskiego, w której miejscowości jest 
i także siedziba e. k. Sądu powiatowego 
' Z tą posadą, która nadaną zostanie 

pzowizorycznie, połączona jest płaca rocz­
nych 600 zł. aw., tudzież część dochodów 
za oględziny bydła na rzeź przeznaczonego 

PP dr. wszech nauk lekarskich otrzy­
mają pierwszeństwo

Obowiązkiem lekarza miej.-:.',\go b ę ­
dzie w gminie miasta Mikołajowa wykony­
wać wszelkie czynności lekarskie i sanitar­
ne, odnoszące się do policyi zdrowia tak we 
własnym zakresie gminy, jakoteż i w poru- 
czonym jej zakresie, bezpłatne leczenie mie­
szczan mikołajowskich, oględziny ciał zmar­
łych i oględziny bydła na rzeź przezna­
czonego.

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść do tutejszej Zwierzchności 
miejskiej najdalej do I marca 1890.

W Mikołajowie dnia 9 lutego 1890.
Burmistrz: Mickiewicz.

Ł W .  P I 1 V T A U D
3 7 ,  Lk>ULISVAItn OB S lR A S B O lH G , 3 7  

£2}
Mydło !xora u ie ly lk o  s ię  z a le ca

w m in y m  i t rw a ły m  zapu i-lic iu  a le
n Oto posiada s zcz ęś l iw ą  w ła sn ość  
spędzania zm arszczek .

Lugm l/i  i bieli  p o w ło k ę  ciul a i na­
da je  je j  po łysk  m łodzieńcu \ . l',oz 
p rzesa d y  u trzym ujem y, że  m ęd lo  lo 
nie posiada r ó w n e c o  sobie.

Kóniglich-Preussische Standesamt, 
Berlin, Nr. IV.

Autgebok 867

Es wird zur allgemeinen Kenntuiss 
gebracht, dass

1. der Moses GotthoJJ Lówen, Hilfs-Mis- 
sionar, wohnhaft zu Berlin, Furbringerstr. 25, 
Sohn des Kleinhandlers Elische Lówen, zu 
Sambor wohnhaft, und desseo Ebefrau E- 
ster geb. Messer, ebenda verstorben,

2. und die ledige, Henriettę Minna 
Bauer, nchueiderin, wohnhaft zu Berlin, 
Arndtstr. 5, Tochter des zu Eisenherg ver- 
storbenen Oekonom, Friedrich Hermann 
Bauer, und dessen Ehefrau Marie Dorothee 
geb. Schreck, ebenda woi nhaft, die Ehe 
mit einander eingeben wolbm.

Die Bekanntmachung des Aufgebots 
bat in der Gameinde Berlin und in eme in 
Sambor erseheinende Zeitung zu geschehen.

Berlin, ani 7 Februar 890.
In Vertretung des Standesbeainten 

Michnelis.

Osa eki wraz z warunkann sor-ity ais c . k. urzędn ików  p ań stw ow ych  :■»

Uniformy i składowe części ty ©liże
tsłużąee do fulpolnego imuticturowmiiaj przesył-. ftanko 

l l n i f  o r m s a n s t a l t  z u r  „K rieg sm ed a ille '*

Maurycego TJJler’& &  Co. $ k. dostawcy nadwornego
W  W iedniu, V I I  M arlahilferstrasse 22. 1100

Królestwa Galicyi i Lod.um.eryi 
* W ie lk iem  Ks. K n ń co ia W e w

m ri 8 ©o
nabyć Hłoźna po cenie 2  e t .

w ek sp e d y c ji

, GAZETY LW O W SK IEJ “

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  d r .  
7 0  e t . ,  z k t ó r y c h  przypada 1 0  ent.  

na opakowania i list frachtowy.
S ze m a tjz n t  p rz e ry ją ,w y  t y lk o  a.s 

a lsz e ze n le m  n a le ż y to ś c l  z gm -y . Z a  p c b r » «  
u lem  n a le ż y to śe l n ie  p rz e s y ła m y  S zow r*  
tyzm n.

S A N T A L  D E
• Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w  kapsułkach zawarta j e s t  znacznie skuteczniejszą aniżeli kopc.hu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem W ~\
nazwiskiem.........................................................................................    jmiDl)

^ S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ie n n s  i  w  o ł ó w n y o h  a p t k k a c h .  « — 8017

W E  L W O W IE  w aptekach pp. M ikolascba, W ew iórsb iego , Ruekera, Sklep ińskiego i B eisera.
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O Ocet desinfekcyjny sil nie odw ania jący i od w ietrza jąey  pow ietrze, używany w l:iu - 
rseh, korytarzach i do skraplania sukień. F lakon  25 i PO ct.

O  Kadzidło antimiazmatyezne
czny zapach. O żyw ,, się wadona-h , pokoiaih aypHlu

©  Trociczki desinfekeyjne do kadzenia, [^ ‘"plidełkod8

8
dykaluie oczyszcza  powietrze, niszczy miay jihta 

zkoiiiw i> zdrow iu, dając przyjem ny i arc»*iaty- 
pokoja-.h s y p ii la r c n , oHaup y ie i " d deeiuuyck . F ia k oc  25 i 50 et. C 7

szczają
et.

powie-

§P ow ietrze la só w  ig lastych  w pokoju otrzym uje się przez rozpylanie 
O  T T a Ą r i A f i i  o n e n n w o f f ń  f Pr6oz m ił«S °  biśuego zapachu, posiada nieoszaeow ane O  

A\.CHAZiIUACl o t ł o l l U  W  • w lasnoś ;i hygieniezne. O czyszcza i odśw ieża pow ietrze O
w tak w ysokim  stopniu, że je ?t pow szechnie polecane przez PP- lekarzy do odd-ehan ia  osobom 

J ę  cierp iącym  na ch oroby  piersiow e. —  F lakon 60 o t , r ozp y la cze od 30 r-t. do 3 z ł. .
n  c m o n n n T i m l i  b ird z o  kor ystuie w pływ a na skórę i przy inyeiu wy- W

M y 0 1 0  L 1^161 S O S H O w y c n  Jaje zapach lasów  szp ilk ow ych , — kaw ałek 30 et.

O  T T  T T  T k T  A  m  W  T  T  E l  r ?  6358

O J. I HN A T O W I C Z 8
oLwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. B i ul. Halicka róg W ałow ej L. 25 «  

q  w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcaeh Rynek L. 2. g

3 0 3 3 9 0 0 S O O a O O O O l O d O O O O G O O G O O O O  S C O
Z Drukarsi W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L . 12 do ta Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier a fabryki papieru Fiałkowskich.


